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„€!■»■“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
o . _  . . . . .__ . .  II na cały rok || na kwartał Ijna 1 miesiąc
Pocztę w państwie Austiyackiem...........................................   24 złr. 6 złr. |j 2 złr. 50 c.

{ •  . Niemieckiem.  | 28 ^  7 zh,  |j 3 złr
fc, do Wioch, Francyi, Anglii, Belgu, Szwajcaryi, Turcyi

innych państw należących do zwięzku pocztowego 
Prenam eratę przyjmuje się tylko od l ffo

32 złr. 
do ottatniego

8 złr. || 3 złr 
dnia w miesięcn. — I, luty

5 P cniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
ao Admimstracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczftowane nie podlegają opłacie 

iPCCuowej. — Ijistów niefrąnkowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p i i m ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU8 w Krakowie i urzędy p icztowo. Mlsjitowę f - n r a r - n t ą  księgarnia
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skali.kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbtr- 
steina Plac Maryacki. handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — ó g ł o m e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitosyi za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
M a d e d a n e  (na 3 stronie dziennika) ( d miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — O g ł o m r n i a  1 p r e s a m e r a i ę  przyjmuję: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU8 w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybuna!jkiej L. 4; w  P a r y s a  wyłącznie p. Adam. RueClćm ent4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  W i e d n i a  pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ha: uurgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Duk. a, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goli schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W  W a n s a w i e  przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ta. Senatorski j

Przegląd Polityczny.

K raków  11 marca.f
/  Dziś i jutro przed południem odbędą wszystkie 

parlamentarne kluby posiedzenia, na których roz- 
ważanem będzie zająć się mające stanowisko 
wobec wniosku Scbarschmida o niemieckim języku 
państwowym. Wniosek ten jest bowiem na po- 
fządku dziennym jutrzejszego posiedzenia Izby de 
putowanych. Spodziewają się też nadzwyczaj oży­
wionej nad tym przedmiotem dyskusyi. Rażde bo­
wiem stronnictwo zaznaczy swe zasadnicze wobec 
tego wniosku stanowisko, ale zdaje się być rzeczą 
pewną, iż wniosek zaraz w pierwszem czytaniu 
nie zostanie odrzucony, lecz odesłany do komisyi. 
Z tą myślą oswoili się już Czesi, bo ich deputo­
wany Kaizl w liście otwartym do wyborców wy- 
tłómacza, iż potrzeba utrzymania solidarności pra­
wicy wymaga obecnie, ażeby Czesi głosowali za 
odesłaniem wniosku Scharschmida do komisyi. —  
„Proponują wprawdzie niektórzy — pisze Kaizl — 
aby Czesi przed głosowaniem in  corpore Izbę o- 
puścili i przeciw wnioskowi Scharschmida zapro­
testowali. Nie zmieniłoby to jednak w niczem 
taktu, iż Czesi zostaliby przegłosowaną mniejszo 
śeią, co w dalszej konsekwencyi musiałoby prowa­
dzić do tego, iż klub czeski wstrzymałby się od 
Wszelkiego udziału w obradach komisyi dla wnio­
sku Scharschmida. Gdyby zaś 5 lab 6 głosów  
czeskich brakowało w kom isyi, to mogłoby się 
wreszcie stać , iż większość komisyi przyjęłaby 
jednak jakiś język państwowy. Złe strony ode­
rwania się czeskiego klubu w tej kwestyi od in­
nych frakcyj prawicy byłyby daleko w iększe, niż 
korzyści, a przeto solidarne postępowanie z całą 
prawicą okazuje się pożądanem."

Wczoraj obradowały obie Izby Sejmu w ęgier­
skiego. W Izbie magnatów ukończono dysknsyę 
nad budżetem, w Izbie deputowanych zaś toczyły 
się w dalszym ciągu rozprawy nad reformą muni­
cypalną. Rozprawy wczorajsze wzbudziły szcze­
gólniejszy interes dlatego, gdyż wiedziano, że 
przemawiać będzie Dezydery Szilagyi. Ze w zglę­
du na pogłoski, iż poseł ten oderwie się od u 
miarkowanej opozycyi, której był założycielem i 
przywódcą, i wstąpi wkrótce do gabinetu Tiszy, 
oczekiwano z niecierpliwością jego mowy, a wsku 
tek tego posłowie zebrali się na wczorajsze po­
siedzenie nader licznie, a galerye były przepeł­
nione. Mniemano, że Szilagyi uczyni już wczoraj 
zręczny zw rot, którym wycofa się z opozycyi i 
przejdzie do partyi rządowej. Tym razem nadzie- 
je zostały do pewnego stopnia zawiedzione.

Szilagyi w ogólności odrzuca przedłożenie o mu- 
nicypiach, chociaż zawiera cno wiele dobrego. —  
Municypia węgierskie — rzekł mówca — wyma­
gają stanowczej i rozległej reformy. Przedłożenie 
jest niedo8tatecznem. Gdyby go zapewniono, że 
niniejszy projekt jest tylko pierwszym krokiem do 
większych reform, tofprzyjąłby takowy bez waha­
nia. Węgrzy muszą wziąć sobie za wzór Francyę, 
a w takim razie stosunki jurysdykcyi będą skon­
solidowane. Jednym z najpewniejszych do tego 
kroków jest nominacya wiceżnpanów, przez co mo­
głaby stopniowo być przeprowadzoną nominacya 
wszystkich urzędników. Umiarkowana opozvcya 
przyjęła w milczeniu mowę Szilagy iego , tylko 
z krzeseł partyi rządowej odezwały się oklaski. 
Tisza podczas mowy Sz lagyiego robił sobie notat­
k i ,  lecz zaraz na tę mowę nie odpowiedział. — 
Z wczorajszej mowy Szilagyiego można wniosko 
wać, iż znacznej części projektu reformy municy­
palnej będzie on bronił w dyskusyi szczegółowej 
przeciw zarzutom opozycyi.

W  Niemczech monopol można uważać za sta­
nowczo pogrzebany; znikły nawet nadzieje, że

w komisyi, gdyby się w niej nawet podług zapowie- 
dzenia swego miał zjawić kanclerz, obmyślą wspólnie 
z nim inną foraę wysokiego opodatkowania go­
rących napoi. Żadne stronnictwo nie chce się na­
rażać swym wyborcom braniem inicyatywy w ob­
myślaniu nowych wielkich ciężarów podatkowych, 
pozostawiając to rządowi.

Przed kilku dniami jeszcze wyrażała Post na­
dzieję, że udział ks, Bismarka w naradach komi­
syi nadarzy sposobność do oparcia podatku, za 
mierzonego monopolem, zgodnie z większością 
komisyi na innej podstawie. Dziś odzywa się już 
Nordd. M ig. Ztg  w następujący sposób: „Kanclerz 
trwa w przekonaniu, że monopol jest niezbędnym, 
a że niema widoku, aby tym razem był przyjęty, 
kanclerz niepotrzebnieby się fatygował do komisyi 
(hat in  der Commission nichts zu suchtn). Czyby 
miał tam odbywać tylko ćwiczenia retoryczne dla 
zabawy Windthorsta i Richtera? Ks. Bismark 
zresztą jest coraz mocniej cierpiącym dla zbyte- 
tecznych wysileń w pracy, od której go doktorzy 
wstrzymać nie zdołali."

Mimo tej choroby, która go wstrzymuje od w y­
stępowania tam, gdzie nieima nadziei powodzenia, 
bawił się dosyć rzeźwo i prawił dużo na danym 
u siebie przed kilku dniami obiedzie parlamentar­
nym, na który zaprosił prawie samych tylko człon­
ków Izby wyższej sejmu pruskiego, a między nimi 
i biskupa Koppa. Kanclerz rozwodził się nad wnio­
skami antipolskiemi. W sprawie kolonizacyjnej 
przemawiał za tem, aby koloniści kupowali lub brali 
w dzierżawę przygotowane parcele. Na propono­
wane wieczyste dzierżawy zgodzić się nie może; 
to forma średniowieczna, feudalna.

W mojej młodości, mówił dalej, ofiarowano mi 
300 talarów rocznego dodatku do pensyi, żebym 
przyjął urząd w Poznańskiem. Podobne oferty 
okazałyby się może dziś praktycznemi do ściągnię­
cia tam więcej Niemców.

W końcu zwrócił ks. Bismark rozmowę na pa 
pieża Leona XIII; nazwał go jednym z najbystrzej­
szych i najświatlejszych mężów stanu dzisiejszych, 
który, zdaniem jego , powinienby uznać potrzebę, 
aby Niemcy, w środku Europy położone, były pań­
stwem konserwatywnem i porządnie zorganizo 
wanem.

Mimo tych wszystkich wynurzeń uszanowania 
dla Rzymu, zdaje się, że biskup Kopp podejmuje 
w komisyi zajmującej się wnioskiem koś ielno- 
politycznym pracę Sizyfa. Z czternastu poprawek 
jego, skłania się podobno reszta członków komisyi 
dotąd tylko do przyjęcia dwóch, a pamiętać przcde- 
wszystkiem należy o tem, że kamień, który zdoła 
upchnąć w Izbie panów do pewnej wysokości, 
stoczyć się może nagle w Izbie deputowanych do 
znacznie niższego poziomu.

W jednym /. okręgów wyborczych saskich od 
były się w tych dniach wybory uzupełniające do 
parlamentu niemieckiego. Mimo usilnych zabiegów  
konserwatystów, wspieranych przez władze rządo­
we i wyższe mieszczaństwo, zwyciężył kandydat 
stronnictwa socyalno-demokratycznego, większością 
przeszło tysiąca głosów. Zamiast 24, zasiadać te­
raz będzie w parlamencie 25 socyalistów. To zdo­
bycie przez socyalistów nowego okręgu wyborcze 
go stanowi drastyczną illustracyę do bezskute­
czności ustawy przeciw socyalistom w szczególno­
ści, a w ogólności wszelkich ustaw wyjątkowych. 
Sprawdza się tu poniekąd utrzymywanie woluo- 
myślnych, wypowiedziane w czasie ostatnich roz­
praw ogólnych nad ustawą socyalistyczną, że prze­
śladowczy charakter ustawy wyjątkowej drażni 
niepotrzebnie robotników, ułatwia przez to agita- 
cyę przywódzców socyalizmu, działając jednocze­
śnie usypiająco na tę część mieszczaństwa, która, 
gdyby czuła, że jej nikt w opiekę nie bierze, u 
miałaby znaleść najstósowniejsze środki do po­
wstrzymania prądów socyalistycznych; więcej zaś 
jeszcze usprawiedliwia wypadek ten zdanie Windt­
horsta, który w tej samej dyskusyi dowodził z nie­

zbitą jasnością, że nie mechaniczne środki biuro 
kratyczne, ale jedynie duch nauki chrześciańskię 
zdoła pokonać propagandę socyalistyczną. Nim to 
uwidocznienie się złych skutków ustaw wyjątko 
wych zdoła wpłynąć na zmianę zdania rządu, 
będzie przynajmniej w parlamencie niemieckim  
jeden głos więcej przeciw monopolowi wódcza-
nemu.

Od kilku dni krążyły w ieśc i, że Rosya opiera 
się tem u, aby ostatnia sankcya uregulowania 
wszystkich kwestyj bfłkańskich załatwioną została 
przez posłów rezydujących w Konstantynopola. 
Potwierdza to wczorajszy telegram, donoszący, że 
ugodę Porty z Bułgaryą przyjmie po prostu koa- 
ferencya ambasadorów w Konstantynopolu do wia 
domości, że jednak, skoro międzynarodowa ko- 
misya dokona rewizyi statutu organicznego, zbie 
rze się inna, ważniejsza konferencya w Berlinie. 
Będzie to nowy kongres, który, o ile kwestya iu- 
melijska wystąpi w kształcie zmiany traktatu ber­
lińskiego, zmianę tę zatwierdzi, na którym jednak 
prawdopodobnie nie będzie zbywać na usiłowa­
niach, aby przez jednomyślne solenne oświadcze­
nie mocarstw zaznaczyć tę zmianę, jako ostatnią 
możliwą na półwyspie bałkańskim.

Czy się to uda i czy się nie uwydatni przy tej 
sposobności różnica zdań w tej mierze mocarstw 
europejskich, to inna kwestya. Przedewszystkiem  
czekać jeszcze trzeba na potwierdzenie wiadomo 
ści o zamierzonej konferencyi w Berlinie.

_ Nieprzejednani francuscy nie chcą się zadowol 
nić uchwałą Izby w sprawie wydalania książąt. 
Deput. Prichon żąda ankiety parlamentarnej nad 
agitacyami monarchicznemi w wyborach, przy któ 
rych uważa książąt za skompromitowanych, i o 
świadcza, że choćby Izba wniosek jego oddalić 
miała, ponawiać go będzie co trzy m iesiące, aż 
do skutku.

Kortezy hiszpańskie zostały rozwiązanemi; nowe 
w) bory odbędą się w kwietniu. Dziennik Liberal 
donosi, że członkowie stronnictwa lewicy dynasty­
cznej i część konserwatywnych, która się pod 
prz) wództwem Romera Robledo odłączyła od głó­
wnego stronnictwa konserwatywnego, postanowili 
wspierać się nawzajem w wyborach.

Projektowana ustawa o pospolitem ruszeniu.
v.

W i e d e ń  8 marca.

f  DJa jaśniejszego porównania zestawię tu w je­
den obraz ogólny wykazane szczegółowo w po­
przednich listach siły zbrojne, któremi w razie 
wojny każde z mocarstw kontynentalnych rozpo­
rządzać teraz może, a raczej odpowiednio organi- 
zacyi tych sił, rozporządzać powinno. W obrazie 
tym uwydatnię: stosunek całej ludności każdego 
z tych mocarstw do liczby ludzi, którą obejmują 
ich wojska postawione na stopę wojenną i stosu­
nek do liczby żołnierzy, utrzymywanych podczas 
pokoju; wreszcie ile wydaje rocznie każde mocar­
stwo na utrzymanie wojska podczas pokoju i sto­
sunek tego wydatku na wojsko do ogółu w y­
datków.

Wszystkie siły zbrojne (armia, marynarka, o- 
brona krajowa i ich zwykłe rezerwy) postawione, 
wedłag ich teraźniejszej organizacyi, na stopę wo­
jenną, jednak b e z  pospolitego ruszenia, mają li­
czyć w szeregach: w cesarstwie niem ieckiem : ar­
mia połowa i jej rezerwy 2,119,000; marynarka 
wojenna 21 000; „obrona kraiowa, lądowa i mor­
ska (Landw hr und Seewehr) 565 000, razem
2,705,000 żołnierzy; w cesarstwie rosyjskiem : ar­
mie polowe pierwszej i drugiej linii 1,980,000; 
marynarka wojenna 34,000; wojska garnizonowe

i kozacy drugiego powołania 600,000; razem żoł­
nierzy 2,614,000] w rzeczy pospolitej francuskiej: 
armia czynua i rezerwowa 1,886,000; marynarka 
wojenna 85,000; wojska terytoryalne ruchome 
obrona morska 945,000; razem 2,916,000 żołnie 
rzy; w królestwie w łoskiem : armia i jej rezerwy 
777,000; marynarka wojenna 30,000, milieya iu 
choma 290,000, razem 1,097,000  żołnierzy; w wio 
narchii austryacko-w fgierskiej: armia połowa i jej 
rezerwa 868,000, marynarka wojenna 13.700, obro 
na krajowa anstryacka i węgierska 396 ,800 , ra 
zem 1,278,500  żołnierzy. W szystkie zaś siły zbrój 
ne wielkich mocarstw w r a z  z pospolitem ruszę 
niem albo opołczeniem, lub milicyą terytoryalną 
mają liczyć ludzi powołanych pod broń w razie 
wojny : w c e 8 a r s t w i e  n i e m i e c k i e m  5,705,000 
zbrojnych (gdyż obowiązanych stawać do pospoli 
tego ruszenia jest 3,000,000 ludzi); w R o s y
10,405,000 zbrojnych (gdyż do opołczenia i jego  
rezerw ma być tam zapisanych 7,568,000 ludzi) 
we F r a n c y i  3,635,000 ludzi (gdyż do rezerwy 
wojsk terytoryalnych zapisano 718,000 ludzi), lecz 
nadto istnieje we Francyi gwardya narodowa, któ 
rej (u nie wciągam w rachunek, bo jej wykazu 
niema, a ma być używana tylko dla utrzymania 
wewnętrznego porządku;we W ł o s z e c h  2,473,000 
ludzi (gdyż tam do milicyi terytoryalnej nierucho 
mej zapisanych jest 1,366,000 ludzi); w m on ar 
c h i i  a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e j  (dodawszy 
tylko do armii, marynarki i „obrony krajowej," 
urządzone dotychczas pispolite ruszenie tyrolskie 
i vorarlberskie, liczące 126,000 ludzi) 1,424,000 
zbrojnych, bo pospolite ruszenie w innych krajach 
monarchii ma być dopiero urządzone.

Przeto ma stanąć w razie wojny pod bronią 
w stosunku do całej ludności państwa: w cesar­
stwie niemieckiem, licząc bez pospolitego ruszenia, 
5'7°l0 , a z pospolitem ruszeniem 12'2°/0 całej lu 
dności; w Rosyi bez opołczenia 2 -7% , a z opoł­
czeniem tO'3°l0 całej ludności; we Francyi wraz 
z wszy8tkiemi wojskami terytoryalnemi (nie licząc 
gwardyi narodowej) 9'ć>%; we W łoszech, licząc 
bez milicyi terjtoryalnej nieruchomej 3'8°/0 , a z mi 
licyą terytoryalną Sv5%; w monarchii austryacko 
węgierskiej bez pospolitego ruszenia tyrolskiego 
3 4°/0 , zaś z pospolitem ruszeniem tyrolskiem 3'8°/0 
całej ludności.

P o d c z a s  p o k o j u  utrzymuje pod bronią: ce 
sarstwo niemieckie 462,000; Rosya 922,000; Fran- 
cya 569,000; Włochy 280,000; Austrya 268,000  
żołnierzy. Przeto podczas pokoju oderwanych jest 
od pracy produkcyjnej i stoi pod bronią: w cesar 
stwie niemieckiem 0 ’98%> w Rosyi 0'9°/o , we 
Francyi 1\5° 0 , we Włoszech 0  9% , wAustro -Wę 
grzech 0  7% całej ludności każdego z tych państw 

Na utrzymanie sił zbrojnych podczas pokoju 
wydaje c e s a r s t w o  n i e m i e c k i e  236,916,000 
złr. w złocie, przeto 26°/„ całego swego budżetu 
wydatków; c e s a r s t w o  r o s y j s k i e  372,704,000 
złr. (co czyni, według dzisiejszego kursu, licząc 
za 10 złr. w. a. 8 złr. w złocie, 298,163,200 złr. 
w złocie), przeto 28,7% całego budżetu wydatków; 
F r a n c y  a 346,966,030 złr. w złocie, przeto 28-4%; 
W ł o c h y  128,646,000 złr. w złocie, przeto 20-7%; 
monarchia a u s t r y a c k o - w ę g i e r s k a  złr. w. a 
122,257,710 (czyli 97,806.168 złr. w złocie), przeto 
15°/o całego budżetu wydatków.

Widzimy, że podczas forsownych w ostatnich 
szesnastu latach wyścigów w uzbrojeniach między 
wielkiemi mocarstwami, które coraz to więcej swo­
ich zasobów w łodziach i pieniądzach zwracały i 
zwracają do utworzenia sił zbrojnych, monarchia 
austryacko-węgierska pozostała w tyle, nie chcąc 
wszystkich sił swoich poświęcać na sformowanie 
coraz większej armii. Jednak monarchia ta, po­
stawiwszy swoje wojska na stopę wojenną, może 
wyprawić do boju przeszło 1,200,000 żołnierzy 
wyćwiczonych, którzy -  gdy będą w abzj li za wol­
ność i narodowość związku ludów tworzących tę 
monarchię —  mogą zwycięsko stawić czoło siłom 
każdego z wielkich mocarstw, nawet w dłuższej

wojnie. Ale p o t r z e b a  z a p r o w a d z i ć  takie 
urządzenie wojskowe, na mocy którego tworzyłaby 
się w razie wojny siła zbrojna miejscowa, tery t >- 
ryalna, która, obejmując służbę wojskową wewnątrz 
kraju, u m o ż l i w i ł a b y  z g r o m a d z e n i e  wszyst­
kich wojsk polowych na linii bojowej i s t a n o ­
w i ł a b y  d o s t a t e c z n ą  r e z e r w ę  zapasową dla 
wypełniania strat, ponoszonych przez armię poło­
wą w dłuższej walce. Takiem urządzenem woj- 
skowem jest pospolite ruszenie powoływane pod 
broń w razie wojny na mocy zaprojektowanej te­
raz ustawy, a którego organizacya jest przygoto­
wana już podczas pokoju.

Powiedziałem w yżej, że wojska polowe monar­
chii austryacko-węgierskiej, chociaż mniej liczne, 
niż rosyjskie lub niemieckie, mogą — pod wyżej 
wymienionemi warunkami — stawić im zwycięskie 
czoło, a to nietylko z powodów moralnych wyżej 
wspomnionych, ale także z powodu, iż im liczniej­
sza jest armia, tem trudniej nią poruszać, w yży­
wić ją i gromadzić w danej chwili do bitwy mno­
gie jej kolumny, na które musi rozdzielić się w po­
chodzie. Nawet genialny wódz zaledwie to wyko­
nywać zdoła. Im większa armia, im większa ma­
china wojenna, tem większa stosunkowo część jej 
sił zużywać się musi na wewnętrznem tarciu się 
jej kół. Zdolny i obrotny wódz może z wojskiem  
mniej licznem, lecz więcej wyćwiczonem, pobić 
znacznie większą od jego wojsk armię, bo szyb­
sze odbywając ruchy, może na każdem polu, na 
którem bój stacza, większe mieć siły od nieprzy­
jaciela. Tę uwagę, nawiasowo tu rzuconą, rozwinę 
szczegółowiej, mówiąc później o ujemnych 'stro­
nach teraźniejszej we wszystkich państwach orga 
nizacyi ogromnych sił zbrojnych.

Urządzenie pospolitego ruszenia na mocy zapro­
jektowanej ustawy ma zaspokoić w Austryi obie 
w jżej wskazane potrzeby i zapełnić dwa wytknięte 
braki w organizacyi sił zbrojnych monarchii au­
stryacko-węgierskiej. „Pierwsze powołanie" pospo­
litego ruszenia, złożone z zdolnych do broni, m a­
jących od 19 do 38 lat w ieku, a niesłużących 
wcale lub niesłużących już w armii i w „obronie 
krajowej", wezwane w razie wojny pod broń, ma 
s t a n o w i ć  r e z e r w ę  z a p a s o w ą  dla uzupeł­
niania wojsk czynnych podczas wojny dłużej trwa­
jącej. Reszta „pierwszego powołania" pospolitego 
ruszenia i cało drugie jego powołanie, złożone ze 
wszystkich zdolnych do noszenia broni obywateli 
od 38 do 42 lat w ieku, ma zająć posterunki w e­
wnątrz kraju, tworzyć załogi twierdz, pilnować 
magazynów, więzień i t. d., aby umożehnić w y­
ciągnięcie wszystkich wojsk polowych na linię 
bojową.

Ustawa o pospolitem ruszeniu powinna je tak 
urządzić, aby zaspakajało powyżej wytknięte dwie 
potrzeby, aby wypełniało wskazane dwa braki 
w organizacyi sił zbrojnych. Ale poza to nie po­
winna iść dalej, bo bez użytku dla siły wojennej 
ptń^twa obciążałaby niepotrzebnie ludność. Przeto 
należy w ustawie wyraźnie orzec, że „pospi lite 
ruszenie ma być powoływane pod broń tylko w ra­
zie wojny zewnętrznej, lub gdy zagraża nieprzy­
jacielski napad naterytoryum monarchii," bo wtedy 
tylko powstają obie potrzeby^ wy żej wskazane.—  
Ponieważ pierwsze powołanie pospolitego ruszenia 
tworzy rezerwę zapasową dla armii polowej, przeto 
należący do tego powołania mogą być w razie 
ootrzeby uzupełniania armii posyłani tam , gdzie 
się ta armia znajduje. Ale przeznaczeniem drugie 
go powołania pospolitego ruszenia jest zastąpienie 
wojska wewnątrz kraju, utworzenie załóg w twier­
dzach, pilnowanie magazynów; gdy więc dobro 
państwa nie wymaga, wyjąwszy bardzo rzadkich 
wypadków, aby „drugie powołanie8 pospolitego 
ruszenia, to jest właściwe pospolite ruszenie wy- 
irowadzać do diugiego kraju monarchii, dobro 

zaś ludności przemawia za używaniem go tylko 
w kraju, przeto należy wyraźnie orzec w ustawie, 
że „drugie powołanie pospolitego ruszenia ma być 
w regule używane tylko w kraju własnym."

Towarzystwo Warszawskie.

L I S T Y  D O  P R Z Y J A C I Ó Ł K I
przez

Baronową X. Y. Z.
(34)

(Ciąg dalszy).

Młode m ężatki innej znów używać będą taktyki. 
Tych kokieterya będzie już w ytraw niejszą i b ar­
dziej różnorodną. Lżejszych pociągną w iększą 
w rozmowie swobodą, pewnemi ustępstwami, o które 
w innych salonach jeszcze trudno, po kilku wizy­
tach staniesz na stopie su i generis poufałości, bar­
dzo zresztą przyzwoitej i niewinnej, lecz niemniej 
dla wielu panów ponętnej. Specyalna, do każdego 
zosobna stdsowana metoda kokieteryi*. pochlebi 
twojej miłości w łasnej: jeśli jesteś artystą, wszyst­
kie twoje dzieła będą je j znane, a o każdy obraz 
toczyć się będzie dyskusya; jeśliś literatem , wszystko 
cos napisał przeczytane, każda nowa twoja praca po 
pismach w yśledzona, każdy zam ysł i plan wydo­
byty7. Zażądaj jak iej książki, dostaniesz tę, co do­
piero wczoraj wyszła, nieraz z nierozciętemi k a rt­
kami, co praw da, ale zawsze będzie. Teatr, sztuka 
lite ra tu ra , po lityka , nawet ekonomia nie są jej 
obce. O wszystkiem potrafi mówić, z tym W arsza­
w ianek specyalnym talentem  zręcznego w ym ijania 
trudności i p ływ ania po wierzchu, z pew ną zaba­
w ną powagą, a bez pozy na saw antkę. W szystko 
to będzie bardzo błyskotliwe, zabawne, z pewnym 
sensualistycznym  podkładem, jak ieś inne i nowe, tak 
że każdego młodego człowieka zainteresuje i w sta ­
łego tych salonów zamieni gościa. W reszcie s ta r­
sze panie obsypią cię milionami grzeczności, na 
każdym  kroku dadzą ci poznać, że o towarzystwo j 
twoje dbają, że specyalną do niego przyw iązują!

wagę. Jeśli zachorujesz, trzy razy dziennie przyj­
dzie lokaj o twoje dowiadywać się zdrowie; jeśli 
cię spotka jak ie  nieszczęście, zasypią cię kondo 
leneyami, jakby  najbliższego z rodziny...

W yobraź sobie teraz to w szystko na tle wspa 
niałych apartam entów, wśród zbytku i przepychu 
uważ, że wiele z tych pań odznacza się prawdzi 
w ą pięknością, że w szystkie te zabiegi odbywają 
się po doskonałym  obiedzie, wśród woni egzoty­
cznych kwiatów i przy rozm arzających dźwiękach 
fortepianu, a przyznasz, że trzeba być bardzo ka- 
tońskim F au stem , ażeby takim  Gretehen nie dać 
się uwieść, i w tem towarzystwie nie zasmakować. 
Nie dziwię się też wcale* tym  młodym panom, 
którzy znudzeni na naszych rautach iub wieczo­
rach , gdzie są dla nich grzeczni i uprzejm i, ale 
w żadne specyalne wyszczególnienia się nie wdaja, 
biorą coprędzej za szapoklak i czm ychają do finan­
sowych salonów. Młodość ma swoje prawa, miłość 
w łasna ma jeszcze większe, a każdy woli być po­
szukiwanym, aniżeli tolerowanym  tylko. Tam  ra ­
czą go pizyjm ować, tu są kontenci, że on byw a­
łam tyle ty lk o , że go nie odstręcza ją , tu wabią 
' zachęcają; tam zaproszą często li tylko dla nóg 

tańca i jeśli danser  mniej do zabawy usposo­
bionym będzie, uznają go ciężkim nudziarzem  i na 
odosobnienie skażą; tu ośmielą, rozruszają, do roz­
mowy w ciągną i pierwsze kroki poczynią. Słowem 
tam musi zdobywać, tu je s t zdobywanym. P rzy­
znasz, że wybór nietrudny i decyzya niewątpliwa.

To jednak  byłyby tylko dobre tych salonów 
strony, a złe? 0 !  jest ich dużo i bynajmniej na 
nie oczów zam ykać nie myślę. W szystko co ci 
powyżej opisałam, wypływa bardzo często li tylko 
z próżności. Próżność każe zrobić najw iększy 
w swoim salonie dobór, próżność każe być n a j­
bardziej w rozmowie poszukiwaną i otoczoną, za­
lotność pozwoli na niejedną, chociaż zawsze n ie­
winną i platoniczną swobodę, chęć zaimponowa­
nia drugim będzie bodźcem do zdobycia jak ie jś  
wybitniejszej i bardziej głośnej osoby, tow arzyska

natarczywość popchnie do w yrabiania sobie sto­
sunków p a r  force, wciskania się p a r  la douce 
violence do twej zażyłości i przyjaźni, obsypyw a­
nia cię milionami grzeczności, które cię zobowią­
zują, ale z czasem i znużą. Zazdrość wyrodzi chęć 
koniecznego sprostania powodzeniu salonowemu 
drugiej, i formalną nieraz o to powodzenie „w alkę 
kobiet" Na dnie tego błyskotliwego w ykształ­
cenia, przy całym naturalnym  sprycie, przy naj- 
lepszem nawet sercu, spotkasz nieraz to, co na­
zwałabym brakiem  tradycyi, a co w ypływ a bynaj­
mniej nie z urodzenia, lecz raczej z niedość grun­
townego w ykształcenia religijnego. Cała moralność 
opiera się tu więcej na konwenansie niż na zasa­
dach, i to właśnie sprawia, że kiedy ochłoniesz 
ze wszystkich sensualistycznych wrażeń, kiedy u- 
chylisz kunsztownych akcessoryów zasłonę, spo­
tkasz pew ną pustkę i jałowość, brak jakiegoś 
nerwu, który wielu rzeczy nie pozwoli zrozumieć 
i odczuć. Nie wiem, czy  się jasno tłumaczę, ale 
są pewne pojęcia i wyobrażenia, co do których 
my i oni nie zrozumiemy się nigdy, są gdzieś 
w najtajniejszych głębinach myśli i serca ukryte 
instynkta, które przy najlepszych naw et w arun­
kach dopasować się nie dadzą i zawsze będzie 
jak aś  dysharm onia, jak iś  ton fałszywy, jak iś  zgrzyt 
i jakby  nerwowe wstrząśnienie. T rudna rada, na­
tura ma także swoje prawa, inna krew , tradycya, 
wychowanie i pojęcia pierwej*, czy później ode­
zwać się muszą i uczuć się dadzą ...

I L ea w Les Monachs niemniej jest sym paty­
czną, pociągającą, nawet bohaterską, a jednak  
zawsze inną, odrębną, nie taką, nie taką  przede­
wszystkiem, ja k  to spokojne,•*_ ciche, niepociąga- 
jące zda się na pozór niczem, a  poświęceniem i 
miłością takie wielkie, choć skrom ne dziewczę 
wiejskie, ja k  ta  córka Gomarxów, jasnow łosa He­
lenka....

K apitalny błąd powieści .M bcusk ie j polega na 
tem, że katastrofa piętrzy około fak tu , iż ro-j 
dżina bankierów ny nie chce pozwolić, aby  panna |

poślubiając m argrabię, zm ieniła religię. Kto dobrze 
i sfery , o których m ówim y, z n a , tefl przyzna, że 
. błąd to psychologiczny wielki, nieprawdopodobień- 
, stwo rażące. Ci, których w towarzystwie warszaw- 
| skiem zowią „żydam i," byli nimi kiedyś z pocho­
d z e n ia ;  nie są już wcale z wyznania. Dużo w trze 
ciem lub czwartem pokoleniu w yznaję katolicką 
w iarę i ci są frankistam i i posiadają często indy- 
genaty szlacheckie od sejmów Stanisław a A ugusta 
lub księstw a W arszaw skiego, a nie wiem na p ra ­
wdę, zkąd wzięła początek pogardliw a ich nazwa 
m e c h e s ó w ;  inni przechrzciii się znacznie później, 
wielu dla konwenansów, dużo jednak  i z rzeczy­
wistego przekonania i w iary. W śród nich znaj­
dziesz często najgorliwszych „ultram ontanów," co 
do kościoła chodzą nie na pokaz i dla zadokum ento­
w ania swego chrystyanizm u, lecz z prawdziwej 
pobożności, w godzinach rannych, a modlą się nie 
na francuskich książkach , lecz na zwyczajnym 
Złotym Ołtarzyku, swoją drogą nabywanym często 
od panny s łużącej, aby był tylko zużytym , sta­
rym, i o dawnem wyznawstwie Chrystusa św iad­
czył. D la takich je d n a k , w artoby przynajm niej 
pewien zrobić w yjątek, i ustawicznie im tego ży-
dostwa nie w y ty k ać   Bo trzeba Ci wiedzieć
moja droga, że to u nas tak  —  Bywa się w tych 
domach, zostaje się z nimi w największej nieraz 
zażyłości, w codziennych tow arzyskich stosunkach, 
wchodzi się nawet do ich rodzin —•„ a  jednak  w y­
gaduje się ustawicznie na „tych Żydów ," prze­
drzeźnia się ich i ośmiesza.

I  to najbardziej ci, co najczęściej do ich stołu 
zasiadają, lub pochodzeniem nader im są bliscy... 
Gdzieindziej ci w ykażę, że głównymi m atadoram i 
naszego antisem ityzm u byw ają w łaśnie ci mechesi, 
którzy udają, że sami nie wiedzą, jako  św iat ich 
równie mianem „Żydów 8 obdarza,i tym antisem ity- 
zmem pragną naiwnie sem icką swą krew  zatrzeć... 
To samo dzieje się po salonach. Najostrzejsze k ry ­
tyki i narzekania  na zbytki, korupcyą, podniesie-, 
nie skali życia, na im port nieznanego dawniej

; w W arszaw ie przepychu, usłyszysz od tych, co 
najczęstszymi owych „gorszących" salonów byw a­
ją gośćmi... Co do mnie, trzym am  się zawsze do­
wcipnej maksymy,, jednego z moich starych przy­
jaciół, który zw ykł był pow tarzać: „Nie w ygadu­
ję  na „Żydów," bo nie chcę, aby i mnie za „Ży­
da" wzięli..." Sw oją drogą, mówiąc o tych sferach 
muszę koniecznie uderzyć na to, że wystawność 
życia przechodzi nieraz u nich w szelką rozsądną 
miarę, że zwłaszcza zbytek kuchni doprowadzony 
bywa ad absurdum,.. Wiesz dobrze, dlaczego nie 
jestem  „wełnianych wieczorków" protektorką: ale 
znowu z drugiej strony, sprowadzanie całych obia­
dów z Paryża lub Berlina, sadzenie się na ciągłe 
nadzwyczajności i przesada trufli, które zaczyna­
ją  się literalnie na zupie, a kończą oniemal na 
leguminie, w ydają mi się tak śmiesznem i,że dziwi 
mnie naprawdę, iż tej śmieszności dopuszczają się 
ci właśnie, co zkądinąd niezmiernie na języki ludz­
kie byw ają czuli... Bawić się tem można, wyśm ie­
wać należy, ale najlepszy sposób... nie naśladować, 
i całe „zgorszenie" i „zły przykład" odrazu zni- 
hilowane zostaną. Przyjm ują cię bankierzy tru­
flami, sprow adzają dla ciebie aż z Laponii renifera 
mięso, — daj im u siebie wołowinę i najzw yczaj­
niejsze grzyby, a  ja k  się skrzyw ią, przestań z a ­
praszać i bywać... I cała historya będzie skończo­
na. Lecz u nas nie, u nas się krzyczy, hałasuje, 
piętnuje, ale każdy, jak  ta  żaba pragnąłby do­
równać wolowi, a  jeśli nie może, lub próbując, ja k  
ona pęknie, wówczas podnosi alarm  i w ola : „na 
pomoc1.“ Co do mnie sądzę jednak , że dałam  ci 
dosyć już dowodów bezstronności i b raku  w szel­
kich kastow ych uprzedzeń, abym  nie poczuwała 
się do zabrania swobodnego w tym  przedmiocie 
głosu i w ypow iedzenia całej rzetelnej praw dy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Z CZAS z Piątku 12 Marca 1886.

Żadna z tych dwóch ważnych zasad nio jest 
wyraźnie wypowiedzianą w projektowanej usta­
wie. Przeto polski członek wojskowej komisyi iz 
bowej* rozstrząsając tę ustawę, poseł C h r z a n ó w  
s k i ,  za zgodą Koła posłów polskich, wniósł o( 
powiędnie poprawki a raczej dodatki początkowo 
do § 1 nstawy; a póżaiej, po porozumieniu się 
z członkami komisyi z innych stronnictw „prawi 
cy,“ zaproponował wyrazić te zasady na początku 
§§ 4 i 5. Mianowicie wniósł, aby na początku § < 
dodać oddzielny ustęp brzm iący: „Pospolite ruszę 
nie można zwoływać tylko w razie wojny ze 
wnętrznej, lub gdy zagraża napad nieprzyjacielski 
na terytoryum monarchii;“ na czele zaś § 5 na 
leży zam eścić: „Drugie powołanie pospolitego ru 
szenia ma, w regule, pełnić służbę tylko w kraju 
własnym.u Takie postanowienie jest także zamie 
szczone na czele § 5 w projekcie ustawy*. przędło 
żonym Sejmowi węgierskiemu.

W uzasadnieniu tych poprawek przytaczał wnio 
skodawca Chrzanowski, że jakkolwiek minister o- 
brony krajowej, uzasadniając zaprojektowaną usta­
wę, przedstawiał, iż pospolite ruszenie ma być 
tylko w czasie wojny powoływane pod broń, je ­
dnak w ustawie niema postanowienia orzekające 
go wyraźnie tę zasadę, przeto należy je dodać 
tem więcej, że w ludności powstaje obawa, iż po 
spolite ruszenie może być także powoływane w ra 
zie wewnętrznych zaburzeń. Co do drugiej zasa 
dy, wprawdzie minister obrony krajowej oświad 
czał na posiedzeniach komisyi, że żaden rozumny 
dowódzca wojsk nie będzie wyprowadzać z kraju 
niewyćwiczonych gromad pospolitego ruszenia, bo 
koszta nie odpowiadałyby korzyściom. Lecz wnio 
skodawca odpowiedział, że tę mądrość rozumnego 
dowódzcy należy skodyfikować w wyraźny prze­
pis ustawy, aby służył także za wskazówkę mniej 
bystremu dowódzcy, a przepis ten obowiązki dość 
ciężkie, które projektowana ustawa musi. dla do 
bra państwa nałożyć na część obywateli, ograni 
czy wyraźnie do tego tylko, czego to dobro wy­
maga.

Wszyscy członkowie komisyi^ należący do stron 
nictw „prawicy** izbowej* zgodzili się na te po 
prawki i sprawozdawca komisyi, p. Mattusz, za 
mieści je  w komisyjnym projekcie ustawy, a zape 
wne zgodzi się na nie także rząd.

Lecz oprócz powyższych dwóch najważniejszych 
poprawek, okazała się także potrzeba poprawie­
nia, uzupełnienia lub jaśniejszego zredagowania 
innych postanowień ustawy. W jej § 2 orzeczono, że 
wszyscy zdolni do noszenia broni obywatele w wie 
ku od 19 do 42 1st, a niesłużąey w wojsku lub 
w „obronie krajowej,** są obowiązani stawać w sze 
regi pospolitego rnszenia w razie zwołania go 
przez m onarchę, nie oznaczono zaś żadnych pra­
wnych uwolnień. A przecież sprawujący urzędy 
publiczne muszą być, przez sam wzgląd na dobro 
państwa, uwolnieni od wstępowania w szeregi po­
spolitego ruszenia w razie wojny; a może także 
okazać się konieczna potrzeba uwolnienia niektó­
rych osób z powodów familijnych. Dlatego na na 
radzie członków komisyi, nie chcąc, aby orzeka­
nie co do uwolnień od służby w pospolitem ru­
szeniu było pozostawione dowolności władz woj­
skowych, zgodzono się na wniosek posła Fischera, 
poparty przez posłów: Chrzanowskiego, Dzwon- 
kowskiego i M attusza, dodać do tego paragrafa 
uzupełniające postanowienie, iż sprawujący urzędy 
publiczne są uwolnieni od stawania w szeregi po­
spolitego ruszenia w razie wojny, władza zaś ad­
ministracyjna, którą oznaczy bliżej instrnkcya* do 
dana do ustawy, może uwolnić od stawania do 
pospolitego ruszenia tych obywateli, których po­
zostawienie w domu jest nieodzownie konieczne 
z innych powodów.

Przyjęto także poprawkę członka komisyi posła 
P o p o w s k i e g o ,  aby uzupełnianie w czasie wojny 
pułków ludźmi z pierwszego powołania pospoli 
tego ruszenia odbywało się , o ile możności, od 
powiednio okręgom poborowym, to jest, że pospo- 
litacy z każdego okręgu poborowego winni być 
użyci do uzupełniania pułku, który się w tym o- 
kręgu rekrutuje. Wreszcie na wniosek posła Chrza­
nowskiego, poparty przez ks. Alfreda Lichtensteina, 
uchwalono dokładniejszą redakcyę drugiego ustępu 
§ 2, że tylko oficerowie będący w stanie spoczyn­
ku, obowiązani są stawać do pospolitego ruszenia 
aż do 60 roku swego życia. Wskutek bowiem cie­
mnej redakcyi tego § 2 go, ustęp wspomniony zda­
wał się orzekać, że wszyscy, którzy poprzednio 
służyli w wojsku, są obowiązani aż do 60 roku 
życia wstąpić w pospolite ruszenie w razie wojny, 
i tak ten ustęp po większej części pojmowano.

Wszystkie poprawki powyższe m a z a m i e ś c i ć  
sprawozdawca w komisyjnym projekcie ustawy. 
Pisząc o późniejszych obradach komisyi roztrzą­
sającej projekt ustawy, wskażę trudność projekto­
wanego zmienienia kilku jeszcze jej postanowień 
w tym także celu, aby ulżyć obywatelom obowią­
zek stawania do pospolitego iuszenia w razie 
wojny; gdyż zmiany te zmniejszałyby bardzo u- 
żyteczność pospolitego ruszenia, a nawet mogłyby 
zwichnąć cel dla którego ma być zwoływane. 
Między innemi, przedstawię trudność oznaczenia 
w ustawie, w jakiej kolei lat wieku mają być 
wzywani do zapasowych rezerw armii obywatele 
należący do „pierwszego powołania** pospolitego 
ruszenia.

Niewiadomo dotychczas, jakie poprawki do n- 
stawy zaproponuje centralistyczna mniejszość woj­
skowej komisyi izbowej. Jednak centralistom idzie 
więcej o zastrzeżenia, aby językiem komendy w po­
spolitem ruszeniu był nie krajowy ale niemiecki 
język , aby oznaki i chorągwie pospolitego rusze­
nia były w barwach państwa a nie w barwach 
krajowych, niż o poprawki, któreby ulżyły ciężki 
obowiązek nakładany przez tę ustawę na ludność 
bez uszczerbku dla sił wojennych państw a, lub 
któreby zwiększały tę siłę bez krzywdy ludności, 
a  nawet z uczynieniem zadość jej narodowym 
właściwościom. Nadmienię tu , że projektowana 
ustawa nie zawiera żadnego postanowienia co do 
języka komendy w pospolitem ruszeniu, a wszel­
kie zastrzeżenia centralistów, aby był nim język 
niemiecki, nie przeszkodzą temu, że dowódzcy 
muszą i będą podczas wojny przemawiać do po­
spolitego ruszenia w każdym kraju w mowie k ra­
jowej dla niego zrozumiałej, a pospolite ruszenie 
będzie zwoływane tylko podczas wojny.

KORESPONDENCYA „CZASU.1
L w ó w  10 marca.

Ustawa krajowa, regulująca prawo wydobywa­
nia minerałów żywicznych, ogłoszoną zostanie 
w dzienniku ustaw krajowych z końcem b. m., a

ponieważ nie zawiera osobnego postanowienia 
terminie wejścia w życie, więc obowiązywać za 
cznie od piętnastego dnia po ogłoszeniu, zatem 
w ciągu kwietnia b. r.. Równocześnie ogłoszone 
zostanie także rozporządzenie ministerstwa spra 
wiedliwości, przepisujące sposób, w jaki mają być 
zakładane i prowadzone księgi naftowe, oraz całe 
postępowanie w tej mierze. Powstanie tedy nowe 
ważne urządzenie prawne, zabezpieczające wy 
jątkowe stanowisko prawne właścicielom pól nafto 
dajnych. Koła bezpośrednio interesowane przemy 
słem naftowym nie potrzebują już żadnego pouczę 
nia o doniosłości tego urządzenia. Ogółowi jednak 
właścicieli, którzy na razie nie są bezpośrednio 
interesowani, ale w przyszłości mogą wiele zy­
skać lub stracić na wyzyskaniu lub zaniedbaniu 
otwierającej się możności zabezpieczenia praw 
swoich, potrzebnem jest pewne pouczenie a raczej 
przypomnienie, bo — vigilantibus ju ra  scripła 
Otóż zasadnicze postanowienie nowej ustawy orze 
ka, że na nieruchomościach stanowiących przet 
miot wpisu do ksiąg hipotecznych, jakoteż na czę 
ści takiej nieruchomości, prawo wydobywania mi 
nerałów żywicznych może być odłączone od pra 
wa własności. Odłączenie uskutecznia się przez 
sądownie lub notaryalnie uwierzytelnione oświat 
czenie właściciela, że prawo wydobywania mine 
rałów żywicznych ma być na przyszłość oddzie 
lone od gruntu i przez utworzenie dla wydzielić 
się mającego prawa wykazu hipotecznego w oso 
bnej księdze publicznej (księdze naftowej) zabez 
pieczone. Utworzenie takiego wykazu nastąpi na 
podstawie oświadczenia właściciela i urzędowego 
potwierdzenia Starostwa górniczego, że w gruncie 
odnośnym znajdują się minerały żywiczne. Po ta 
kiem wyłączeniu prawo wydobywania stanowić już 
będzie samoistny przedmiot majątkowy i ma pra 
wną własność rzeczy nieruchomej, która może być 
aktami prawnemi między żyjącęmi i na wypadek 
śmierci pozbyta lub obciążona. Nabycie, przenie­
sienie, ograniczenie i zniesienie praw rzeczowych 
na wyłączonem prawie wydobywania minerałów 
żywicznych, uskutecznia się tylko przez wpi 
sanie do księgi naftowej. Ustawa pozwala połą 
czyć dwa lub więcej graniczących ze sobą pó 
naftowych w jedną nową prawną całość, jeżeli na 
połączyć się mających polach naftowych nie ciężą 
żadne prawa rzeczowe lub dostarczony został do 
wód zezwolenia posiadających prawo rzeczowe 
Odjęcie pola naftowego pozostawia ustawa orze 
czeniu Starostwa górniczego, w wypadkach, jeżeli 
urzędownie sprawdzonem zostanie, że właścicie 
pola naftowego swoje kopalnie trwale i w takim 
stopniu zaniedbuje, iż przez to niebezpieczeństwo 
dla osób lub dobra powszechnego powstać może, 
albo powstało, i mimo dwukrotnego wezwania nie 
uczyni zadość przepisom górniczo-policyjnym. Po 
prawomocności orzeczenia nastąpi w takich wy­
padkach egzekucyjne oszacowanie i sprzedaż pola 
naftowego.

Ze względu na istniejące już kopalnie, najwa­
żniejszym ze stanowiska interesu publicznego jest 
dział ustawy traktujący o policyi górniczej. Mo­
żna już uważać za zamknięty niepowrotnie smu­
tny okres dotychczasowej eksploatacyi, pozosta 
wionej dowolności przedsiębiorców i nieumiejętnym 
dy8pozycyom. Z chwilą wejścia w życia nowej 
nstawy kopalnie bowiem dostają się pod nadzór 
policyjnych władz górniczych. Nadzór ten rozcią­
gać się będzie na bezpieczeństwo robót wykona­
nych w kopalni, na opiekę nad życiem i zdro­
wiem robotników, na ochronę powierzchni gruntu 
w interesie bezpieczeństwa osób, mienia i publi­
cznej komunikacyi, wreszcie na zabezpieczenie 
)rzeciw szkodliwemu dla ogółu oddziaływaniu ko­
palni. Podwojenie liczby okręgowych urzędów gór 
niczych w Galicyi w celu energicznego wykony 
wania nadzoru fachowego w powyższym kierunku, 
daje rękojmię, że nasze kopalnictwo naftowe wej­
dzie w nowy szczęśliwszy okres swojego rozwoju.

Prezydent Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
zamianował Józefa C i s z k a ,  kancelistę do prowa 
dzenia ksiąg gruntowych przy Sądzie powiatowym 
w Skalacie, kancelistą przy Sądzie obwodowym 
w Tarnowie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykanta przy Sądzie krajow jm  w Krakowie, 
ficbała S k o r u s ę ,  bezpłatnym auskultantem dla 

swego okręgu.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
rzeczywistego Andrzeja Brykną w Chyrowie, rze- 
zywistym nauczycielem szkoły etatowej dwukla 

sowej w Chyrowie i nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej w Łanach (obok Szczerca) Wil 
helma P r o k o p o w i c z a ,  rzeczywistym nauczycie 
'em tejże szkoły.

Rozmowa z Riegerem.
Redaktor dziennika Pesti H irlap  miał w Wie­

dniu rozmowę z Riegerem o bieżących kwestyach 
politycznych. Co do ustawy o pospolitem ruszeniu 

oświadczył Rieger, iż sprawami wojskowemi się 
nie zajmuje. Czesi przyjmą u-tawę, gdyż wymaga 
jej bezpieczeństwo monarchii. Władza ustawodaw­
cza będzie miała sposobność niektóre uciążliwe 
postanowienia tego projektu zmienić. Każde stron­
nictwo patryotyczne musi tę ustawę uchwalić.

Co do przymierza niemieckiego zauważył Rie­
ger, iż rozwiały się już pod tym względem opty­
mistyczne zapatrywania. Także i węgierskie dzien­
niki miały silnie zaatakować politykę Bismarka. 
Być może, że się to stało chwilowo wskutek eko­
nomicznych kwestyj. Zresztą ścisłość Niemiec 

Rosyą w obrębie przymierza cesarskiego jest 
wiele silniejszą, niż z Austro Węgrami. Wogóle 

wynosi się wrażenie, iż my tylko tak obok bie­
gniemy.

Na pytanie, czy zarządzenia przeciw Polakom 
w Prusiech nie miałyby wpływu na politykę narodo­
wościową austryackiego rządu, odpowiedział Rieger: 
Co jest możliwem w Niemczech, to nie jest mo- 
żliwem u nas. Coraz bardziej rozszerza się zapa­
trywanie, że Węgrzy i Słowianie w Austro-Wę- 
grzech stanowią te żywioły, dla których utrzyma­
nie monarchii jest prawdziwą potrzebą egzysten- 
cyi. Austryaccy Słowianie nie mogą już być zger 
manizowani. Bismark może się odważyć na ten 
experyment z Polakami — a sm utno, iż jest to 
jeszcze możliwem ku końcowi XIX wieku, — ale 
żaden austryacki mąż stanu nie może się podjąć 
takiej polityki zagłady ras. Zresztą robi to na 
nim wrażenie, jak  gdyby Bismark swoją polityką 
polską chciał wyświadczyć Rosyi przysługę miło­

sną. Jest to idyotyzmem sądzić, iż dwa miliony 
Polaków zagrażają bezpieczeństwu niemieckiego 
państwa.

O sympatyach Czechów dla Bułgaryi podczas 
ostatniej wojny wyraził się R ieger: Nie można 
czynić zarzutu jego narodowości, — iż otaczała 
sympatyą ten naród, który walczył o swą niepor 
ległość. Jak  długo Serbowie to samo czynili, po 
siadali także sympatye Czechów. Faktem jest, iż 
Austro-Węgry i polityka ich obecnie jest wysoce 
niepopularną w Serbii. Całe odium niepowodzenia 
spadło na nas. Nie jest to jedynym błędem naszej 
polityki oryentalnej, której złe strony jeszcze u 
czuwać będziemy. Trudno zrozumieć te inteneye 
jakie w swoim czasie kierowały hr. Andrassym 
Może Pan sobie przypominasz misyę Sumarokowa? 
Wówczas ofiarowała Rosya naszej monarchii całą 
zachodnią część półwyspu bałkańskiego. Na pół 
wyspie tym miała być sfera interesów obu mo­
carstw ściśle odgraniczoną. Gabinet wiedeński od 
rzucił dumnie tę propozycyę, nie chciał on nic 
słyszeć o okupacyjnej polityce. Wkrótce potem 
została Bośnia wielaiemi ofiarami okupowaną. Po 
dobny przykład jest nuikatem w historyi świata 
Jeżeli kiedyś prąd idei okaże się pomyślniejszym 
dla utworzenia wielkiego południowo-słowiańskiego 
państwa na tym półwyspie, to utracimy wówczas 
znowu obie prowineye.

Ku końcowi była jeszcze mowa o sympatyach 
Czechów dla mieszkających w Węgrzech Słowa 
ków. Pod tym względem, zauważył Rieger, iż nie 
na wszystko się zgadza, co Słowacy robią. Uży 
wali oni dawniej języka staroczeskiej literatury 
dziś go porzucili. Nie mienią się oni już dziś Sło 
wakarai, lecz Słowianami. I  na cóż? Czesi tizy 
mają się uporczywie starej nazwy swej rasy. Sio 
waków nie można gwałtownie zmadziaryzować, 
W najlepszym wypadku można zrozumieć usiło­
wania węgierskie, ale takowe nie doprowadzą do 
celu. W końcu z wielką emfazą bronił Rieger tego 
zdania, iż Słowianie i Węgrzy w obrębie monarchii 
żyjący muszą się porozumieć, gdyż interesa ich 
wobec jedności niemieckiej są identyczne.

Po „Sch les iche  Z tg “ — „National Ze itung .“
„Polakom — pisze organ Dernburga — nale 

żałoby raz na zawsze zrozumieć, że Prusy wscho 
dnie i zachodnie, Poznań i Szlązk, muszą zjedno 
czyć się i zrosnąć, do ostatniej stopy kwadrato 
wej, z Prusami i Niemcami. Chłopom pod opieką 
pruską lepiej będzie, aniżeli pod polską, szlachcie 
zaś i duchowieństwu, którzy inaczej czują i my­
ślą, z żelazną konsekwencyą zaszczepić należy 
przekonania wprost przeciwne. Ale mimo to, przet 
wykształconymi Polakami patryotami nie powin­
niśmy dłużej taić, że gdy u nas w kraju żadnej 
autonomii dać im nie możemy, wcale nie jesteśmy 
nieprzychylni tej, jaka im się należy tam, gdzie 
żywioł polski nićtylko liczebnie przeważa, ale 
gdzie ma wyższość duchową i gospodarczą, więc 
w Polsce rosyjskiej i w Gabcyi. I jeżeli na tery- 
toryum dzisiejszem rosyjskiem i austryackiem raz 
jeszcze zrodzi się niepodległa P» lska, niechaj nas 
nie wprowadza w błąd to, co czynimy w Poznań- 
skiem i w Prusiech wschodnich. Jako prawdopo 
dobnego sąsiada uważać winniśmy (dilrfen)  w przy 
szłości Polskę pod berłem rosyjskiem i taka Pol­
ska nie może być niebezpieczną dla państwa nie­
mieckiego, choćby miała otrzymać zupełną autono 
mię wedle recepty Raddwiłł-Wielopolski, autonomię, 
której tylko życzyć i pragnąć dla niej możemv.““ 

Dodać należy, że powyższe eouncyacye podane 
zostały przez National Ztg  z omówieniem, że po 
chodzą od pewnego „ znawcy “ prowincyj polskich 
von einem Kenner der polnischen Landtheile), 

czyli że mamy tu już do czynienia nie z „oby 
watelem wołyńskim" i że ów „Kenner** nie udaje 
przynajmniej Polaka.

Z prasy rosyjskiej.
Czytamy w Dnewniku Warszawskim  następu­

jące uwagi z powodu głosów prasy polskiej o wia 
domym „liście z Wołynia**—do Schl. Ztg.

„Zwróciliśmy uwagę na ten fakt dlatego, że 
stał się on przedmiotem ogólnej i nader gorącej 
polemiki prawie wszystkich, co do jednego, orga­

nów prasy polskiej. — Dlaczegóż-to one wszystkie 
tak głośno, tak demonstracyjnie wy rzekają się naj­
mniejszej solidarności z osławionym Woły makiem, 
jeżeli było to tylko głupstwo puszczone w kurs 
przez bawiącego s ę w politykę prowincyi nalistę?
Widocznie, że wołyński szlachcic, wydrukowawszy 
swój artykuł, zgrzeszył nie przez samą tylko głn 
potę, lecz przez coś bez porównania ważniejsze 
go, skoro na cały tydzień stał się tarczą dla ka­
nonady dziennikarskiej, w której przyjęły udział 
armaty gazeciarskie najcięższego kalibru .— Czas 
ciakowski nie zadowolnił się nawet jednym arty 
kułem, lecz rozpoczął ogień po raz wtóry.

„Czemżeż-to polityk wołyński tak rozgniewał 
wszystkich wodzów i przedstawicieli opinii publi­
cznej ?

„Przyczyna tego gniewu jest łatwo zrozumiała; 
jo upadku Francyi i Napoleona III, patryoci pol­

scy zrozumieli, że potrzeba im zmienić — nie cele 
swych politycznych dążeń i pragnień, lecz zewnę 
trzną stronę działalności, zmienić swoją fizyogno 
mię polityczną, włożywszy na nią maskę lojalno­
ści i solidności, nabytej jakoby przez cały szereg 
poprzednich gorzkich doświadczeń. Taka maska 
rada uznana była za konieczną, ażeby przetrzy­
mać czas obecny i doczekać bardziej sprzyjających 
kombinacyj politycznych, z najmniejszym uszczerb­
kiem sił polskich. W ów czas-to zjawił się znany 
program pracy organicznej etc., etc. Udawało się 
to dość dłngo i wielu Polaków zaczęło wierzyć 
w swoją lojalność i solidność polityczną, lecz 
w latach ostatnich dość zgodny ensemble chóru 
polskiego naruszony został przez nader ostry dys- 
sonans, a mianowicie przez znane machinacye Kra 
szewskiego i S-ki, wykryte w części podczas je 
go procesu, w części zaś w ostatniej chwili pod­
czas procesu Sarauwa. Wyrzec się Kraszewskiego i 
duchowej z nim solidarności* Polacy nie mogli 
i woleli przedstawić Kraszewskiego prawie że za
naiwnego i niedoświadczonego młodzieniaszka __
który sam nie rozumiał, co robił. Lecz proces Sa­
rauwa dowiódł, że wykradanie tajemnic wojskowych 
dla rządu francuskiego nie było epizodem oder­
wanym, lecz prowadzonem jest systematycznie i 
że na czele biura paryskiego, kierującego tego ro- 

zaju sprawami, stoi również Polak, niejaki Kosi- 
owski. — Zapewne, że wszystkie te fakta są nie 

bardzo na rękę Polakom, pragnącym wzbudzić za 
ufanie do ich niedawno nabytej solidności poli 
tycznej, do zrzeczenia się przez nią iluzyj i awan­
turniczych przedsięwzięć. Nie zdążyło się jeszcze 
zatrzeć wrażenie*wywołane przez ten ostatni pro­
ces, gdy w miejsce chore uderzył znowuż polityk -  -.  , .

■ wołyński, to enfant terrible, dając nowy dowód, Abbazii do żony, na kilka dni

że w pewnych warstwach społeczeństwa polskie­
go nie wygasł jeszcze ten duch szalonej, nieoglę- 
dnej przedsiębiorczości, która przyniosła wkdome 
owoce w r. 1831, 1846 i 1863. — Naturalnie nie 
robili z nim takich ceremonij, jak  z Kraszewskim 
i wyrzekli się go wprost, jak  głupca i w aryata, 
chociaż kombiuacye jego wcale nie są głupsze i 
bardziej szalone od tych, które wygłaszali wodzo­
wie i inieyatorowie powstania z r. 1863.

„Same przez się brednie podobne do artykułu 
Schlesische Ztg, nie miały by tego znaczenia, przy­
najmniej w naszych oczach, gdyby niektóre sfe­
ry spółecztństwa polskiego nietylko słowem lecz 
czynem nie dawały nowych dowodów niechęci i 
czyuLego oporu przeciw środkom przez rząd arzed 
siębranym. Co mamy np. powiedzieć o złośliwych 
koteryaeh ludzi, wymyślających i rozpowszechnia­
jących z zamiarem różne fałszywe wieści, jak  np. 
w tym rodzaju, że rzad rosyjski zamierza zam­
knąć tyle czczony w świecie katolickim klasztor 
Paulinów w Częstochowie? Pogłoski te* były roz 
puszczane ze złośliwym zamiarem zachwiania 
w masach ludu polskiego zaufania do rządu, któ 
ry jakoby pragnie targnąć się na starożytną 
świątynię ebrześciańską, tak drogą dla serc pro 
stych i gorąco wierzących. Czyż można bez głę 
bokiego oburzenia traktować autorów tego świa 
domego L łszu f albowiem przepowiadany przez 
nich środek, jak  nam dokładnie wiadomo, nie 
istniał nigdy w projekcie. Źródła tych przez ni 
ską złość podyktowanych machinaeyj* były jed 
uak źle ukryte i mamy najzupełniejsze prawo u 
oażać za pusty dźwięk oświadczenia lojalności ze 
strony tych koteryj i osób, które na ustach mają 
pokój, a w zanadrzu kamień...

„Lecz i te pogłoski nie wyczerpują wszystkich 
symptomatów niechęci do naszego rządu gnieżdżą 
cych się w pewnych sferach społeczeństwa poi 
skiego, wśród których znajdują się ludzie* ośmie 
łający się działać przeciw środkom rządowym* 
skierowanym ku umocnieniu prawosławia w tych 
miejscowościach tutejszego kraju, gdzie ono jest 
rówieśnikiem chrześciaństwa. Wszystkie te złośli 
we czyny, chociaż pokryte obłudą i tajemnicą 
lecz dające się zawsze wykryć, znajdą należyty o 
pór, a ludzie ufający w bezkarność, albo też w po 
błażanie, omylą się w swych wyrachowaniach 
spotkają środki surowe, niezbędne dia wykonania 
ważnego, przez rząd przedsięwziętego zadania.** 

Podając ten artykuł organu Z a m k u  w a r s z a w  
s k i e g o  oczywiście zastrzegamy się przeciw szcze 
gółom w nim zawartym , a czerpanym nie wiemy 
z jakiego mętnego źródła.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Strąków 11 marca.

Nabożeństwo ż a ł o b n e  za duszę ś. p. bar. Jó 
zefa Bauma odprawiło się dziś o godzinie lOej rano 
w kościele św. Barbary, przy udziale krewnych, dy 
rektorów To w. wzajemnych ubezpieczeń i licznych 
znajomych zmarłego.

Mróz doszedł znów dzisiaj do 20 stopni. Krót 
ka to, ale smutna notatka wobec nędzy panujące^ 
w mieście. Gdy po inne lata o tej porze rozpoczynały 
się już rozliczne roboty, dające zarobek ubogiej lu 
dności, to obecnie zamknięte są z powodu mrozu wszel­
kie źródła zarobku, a nawet rozpoczęte roboty mu­
siały być wstrzymane, jak  n. p. przygotowawcze ro 
boty około budowy domu hrabiego Mieroszowskiego 
przy ul. Krupniczej.

—  Iwan Naumowicz przejechał w sobotę wieczo 
rem przez miasto nasze, wracając z Wiednia do 
Lwowa.

—  Posiedzenie komisyi przemysłowej Rady miej 
skiej odbędzie się dziś wieczorem w sali obrad Ma 
gistratu.

Rada miejska złożpła wspaniały wieniec na 
trumnie ś. p. Juliusza Augusta Johna, jako tyloletnie- 
go swego członka.

— Joanna Balzar, córka radcy Sądu krajowego, 
przeżywszy lat 20, zmarła tu d. 9 b. m.. Pogrzeb 
odbędzie się dziś d. 11 b. m., nabożeństwo żałobne 
zaś w piątek d. 12 b. m o godzinie 9 tej rano w ko­
ściele 0 0 . Karmelitów na Piasku.

— Jan Wroński, nauczyciel seminaryum żeńskie 
go, zmarł 6 b. m., w Krakowie. Urodzony we Lwo­
wie 1851 r., kończył tam gimnazyum i Wydział fi­
lozoficzny. Od r. 1874 suplent szkoły realnej w Sta 
nisławowie, następnie (1877) seminaryum nauczyciel­
skiego w Rzeszowie, wreszcie (od r. 1884) krakow 
skiego żeńskiego. Zdolny, pracowity, sumienny, a tak 
nia umiejący skutecznie dobijać się rangi, że mimo 
12-letniej auplentury i wielekroć dekretowanego u- 
znania, nie posunął się na stanowisko rzeczywistego 
nauczyciela. Bardzo wiele osób towarzyszyło kondu­
ktowi na cmentarz, a był to miły dowód choćby ta 
kiego uznania nie nagrodzonej inaczej rzetelnej za 
sługi.

—  Na cele balu Koła a r ty s tyczno-li te rack iego
ofiarował p. Nowakowski* dzierżawca i restaurator 
w hotelu saskim 50 złr. w. a.

—  Teodora przedstawioną będzie w nadchodzącą 
niedzielę. Donosimy zawczasu o tem dla zamiejsco­
wych osób, które zgłaszały się do dyrekcyi z zapy­
taniem w tej mierze.

—  Nasz współpracownik lwowski (= )  prosi nas 
skonstatowanie, że reklamacya p. Władysława Fe­

dorowicza co do ścisłości w zacytowaniu jego arty­
kułu z Rusi (obacz Nr. 30 Czasu) wcale nie jest 
uzasadnioną. W korespondencyi ( = )  bowiem wyrazy: 
A w i ę c  vae victis! umieszczone są po cudzysłowie 
w który ujęty został cytat z aforyzmów p. Wład. F e­
dorowicza. Wyrazy te zatem stanowią — co dla ża­
dnego czytelnika nie mogło być wątpliwem —  refle- 
ksyę korespondenta, na którą można się zgodzić lub 
nie, której jednak nie można podsuwać tego znacze­
nia, jakoby stanowiła przekręcenie zacytowanego ar­
tykułu.

—  P rag a  9 marca. Wysłane zostały dziś pod ad ­
resem Komitetu krakowskiego niesienia pomocy W y­
gnańcom z Prus 550 złr., jako czysty dochód z balu 
urządzonego staraniem „Ogniska polskiego w Pra- 
dze“ w dniu 2 b. m. na do.hód wydalonych z Prus 
Polaków. Z powodów niezależnych od siebie komitet 
balowy nie był w stanie na razie zestawić bilansu 
balu, przeto pozostające jeszcze w rękach naszych 
pieniądze przesłane będą w jak najkrótszym czasie.

— o z  Wiednia donoszą nam, że w poniedzia- 
ek odbył się świetny wieczorek mazurowy, kostiumo­

wy w sali „zum weissen Ross,1* na którym byli pp. 
Dunajewski, Hausner, Madeyski, Szymanowski. Sala 
przedstawiała uroczy widok pięknych pań i panien

ubiorach bądź ludowych polskich, bądź rozmaitych 
narodowości i czasów, a również i wielu mężczyzn 
było w kostiumach. Państwo Gostkowscy dotknięci 
są t. r. rodzinną żałobą. Hr. Wodzicki wyjechał do

—  Konsulem angielskim W Warszawie mianowa­
ny został p. Grant, dotychczasowy konsul w Nea­
polu.

— Zam ęźcie  na dworze hiszpańskim. Ślub in­
fantki Eulalii hiszpańskiej z księciem Antonim Mout- 
pensier odbył się w d. 6 b. ra., z powodu żałoby cał­
kiem prywatnie, i jedua tylko panna młoda była w bia­
łej sukni. Suknia ta była wspaniałym darem narze 
czonego i kosztowała kilka tysięcy fs.. Jest ona z naj­
bogatszego białego atłasu, z garnirunkiem z koronek 
brukselskich. Tren bogato haftowany jest równie jak  
suknia dziełem madryckiej modniarki. Welon jest ró­
wnież z koronek brukselskich z wyhaftowanym her­
bem kastylijskim. Prawie cała wyprawa infantki zro­
bioną została w Madrycie, gdyż królowa - rejentka 
chciała dostarczyć roboty wielu cierpiącym w tej 
zimie niedostatek. Królowa Krystyna ofiarowała na­
rzeczonej wyprawę, a królowa Izabella, infantka Iza­
bella i księżniczka bawarska wspaniałe toalety. Księ­
stwo Montpensier złożyli w darze swej synowej ko­
sztowny dyadem brylantowy. N arzeczony darował 
swej przyszłej małżonce całkowitą pariurę brylan­
tową, jak  również królowa całkowity garnitur bry­
lantowy. Infantka otrzymała mnóstwo podarunków od 
członków dworu i arystokracyi madryckiej, lecz naj­
cenniejszą jest dla niej głowa króla Alfonsa, odlana 
z bromu. Książę Antonio liczy dopiero lat 21 i jest 
o dwa lata młodszym od infantki Eulalii. Jest on bar­
dzo piękny. Z siostrą swą hrabiną Paryża podzieli 
on ogromny majątek, jaki książę Montpensier pozo­
stawi. Don Antonio jest podporucznikiem w wybor­
czym pułku kawaleryi, a po ślubie zamieszka młoda 
para pałac królewski w Aranjuez, gdyż pułk Don An­
tonia stoi załogą w tam mieście. Przed stałem zamie­
szkaniem tam, zamierzają nowożeńcy kilka miesięcy 
podróżować. Odwiedzą oni siostrę infantki Eulalii^ 
księżny Maryi de la Paz w Monachium, i ztamtąd 
udadzą się do Londynu. Po ślubie swej córki wraca 
królowa Izabella do Paryża, gdzie zamieszka w P a ­
lais de Castille.

—  Z Nowego Jcrku otrzymujemy od komitetu cen­
tralnego Związku narodowego polskiego w Stanach 
Zjednoczonych w Ameryce pismo z d. 15 lutego.

Do Redakcyi gazety Czas w Krakowie.
Z inicjatywy Związku narodowego polskiego w Sta­

nach Zjednoczonych, utworzył się w Nowym Jorkn 
„Komitet centralny dobroczynności,** w celu przyj­
mowania i opiekowania się Rodakami, zagnanymi 
w port Nowego Jorku. Z zasady jesteśmy wprawdzie 
przeciwni powiększaniu się emigracyi, która przez 
wyludnienie kraju niekorzystnie na tegoż dobrobyt 
oddziaływa, ale kiedy już prześladowanie i wydale­
nia z kraju naszych rodaków przybierają takie roz­
miary, że musimy spodziewać się pewnej części wy­
gnańców, więc uznaliśmy za stosowne starać się o za­
pewnienie im na samym wstępie opieki, by się nia 
■tali ciężarem kraju zapewniającego im goś'inność. 
Komitet centralny otworzył w tym celu „Biuro po­
mocy * pod N. 34 przy 3-ciej ulicy, i zawiadamiając 
o tem Szan. Redakcyę, spodziewa się, że zechce ró­
wnież popierać usiłowania komitetu. W nadziei, że 
8zan. Redakcja zechce zamieścić w swojem piśmie 
powyższą wiadomość o zorganizowaniu się takowego, 
załączamy wyrazy głębokiego szacunku.

Prezes Wiceprezes
Dr K. Zolnowski. Erazm  J. Jerzmanowski.

Sekretarz Ig. Pawłowski.
O powtórzenie niniejszego zawiadomienia uprasza 

się inne gazety w Krakowi* wychodzące.
Adres: Komitet centralny dobroczynności Związku 

narodowego polskiego w Stanach Zjednoczonych 84, 
E 3 street N e w - Y o r k  (Nord America).

Vfladlomośel policyjne. Wczoraj w po­
łudnie zapaliły się drzwi od przyległego pieca w do­
mu ped L. 13 przy ulicy Długiej, lecz ogień natych­
miast został stłumiony, bez dalszych następstw szko­
dliwych.

Rept-rtuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  13gu: Stracone zachody miłości, po 

raz pierwszy komedya w 5 aktach, przez W. Szeks­
pira ; benefis Antoniny Hoffmannowej.

W n i e d z i e l ę  14go: Teodora, dramat w 5 aktach, 
w 8 obrazach, przez W. Sardou, przekład Z. Sarne­
ckiego, muzyka J. Masseneta.

»<«*tająea Zjednoczonego Towarzystwa Przy-
1 a • pHknyob w Sukiennicach otwarta codziennie 

oa godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
aie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. ad osoby.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W uiedziole od lOej do 2ej bezpłatny.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie 1,12.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

D. lOgo marca pogoda; term. od — 13-9 do­
szedł do — 3 4 C. Barometr zwolna opada; o g. 7ej 
rano d. 11 stan jego był 7501 millim., term .— 19-8 C. 
Wiatr wschodni.

—  W piątek d. 12go marca: ś. Grzegorza W. pap.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Dr M. Zieleniewski, lekarz rządowy Zakładu 
zdrojowego w Krynicy, znany zaszczytnie z li­
cznych swoich prac lekarskich, druknje obecnie 
obszerne dzieło p. t. Rys B aln eo terap ii. Dzieło to 
obejmie 40 arkuszy druku in 8°. — Prenumerata 
na wspomnione dzieło, trwająca do końca maja 
r. b., wynosi w Krakowie 4 złr. Dotąd wydruko­
wano już kilkanaście arkuszy tego dzieła, które 
w ojczystej naszej literaturze lekarskiej zapełni po­
niekąd dotkliwą lukę, gdyż do tej pory nie posiada­
my właściwie pracy, któraby w zaokrąglonej cało­
ści w rodzinnym języku podawała zasadnicze wia­
domości o tej praktycznej gałęzi medycyny i któ­
raby szerszy ogół obznajamiała dokładnie z leczni­
czą wartością wód mineralnych. — Zarówno dla 
ekarzy praktycznych, jak  i dla publiczności, nie­

wątpliwie pożądanem będzie z jednej strony spra­
wiedliwe przyznanie pierwszorzędnych zalet naszym 
zdrojowiskom, a z drugiej bezstronne wytknięcie 
niedostatków, potrzeb lub usterek w urządzeniach 
naszych zdrojowisk. Jeśli autor w pracy swej isto­
tnie ze stanowiska umiejętnego oceni sumiennie 
zalety i wady naszych zdrojowisk, to zasłuży się 
dobrze i literaturze ojczystej i krajowi.



CZAS n Piątku 12 Marca 1886. i
Przypominamy, że jutro o godzinie 5ej odbędzie 

się w sali Radnej odczyt p. Rogozińskiego.

Odczyt X. kan. J. Polkowskiego z którego czysty 
dochód przeznacza prelegent na założenie biblioteki 
Tow arzystwa Farmaceutów, odbędzie się w d. 21 b. 
m. (w niedzielę) w sali radnej o godzinie 4 po po­
łudniu. Im ię prelegenta i cel winny być zachętą do 
licznego zebrania się publiczności.

W  dalszym ciągu objaśnień dotyczących komedyi 
Shakespeara Stracone zachody miłości (Lewe’s La­
bour $ Lost), która po raz pierwszy ukaże się na see - 
nie polskiej z końcem tygodnia na benefis p. Hoff 
m annow ej, zapiszemy, iż grano ją  po raz pierwszy 
na angielskim  dworze między 1594— 1597 r., z druku 
zaś wyszła dopiero w 1598 r. p id  ty tu łem : „P rzy ­
jem na i dowcipna kom edya, nazwana Stracone za ­
chody miłości, tak ja k  ją  przedstawiono przed JKM. 
w ostatnie święta. Nowo poprawiona i powiększona 
przez Williama Shakespeara." Następnie komedya ta  
przedstawioną była w ówczesnych teatrach „ Black - 
friars" i „Globe." Dodajmy jeszcze, że Dżon Florio, 
którego Shakespeaitw yszydza tu  nielitościwie w OBobie 
Don Adriana de Armado, wydał był słownik pod ty ­
tułem Świat wyrazów, a był on istotnie śmiesznym 
pseudo-klaśykiem, smażycielem wyrazów. Nie wynale­
ziono dotąd źródła, z któregoby Shakespear mógł wziąć 
osnowę tej zabawnej kom edyi, zdaje się zatem, że 
treść, zarówno ja k  forma, są jego wyłączną własno­
ścią. Są w skazów ki, iż j ą  kilkakrotnie poprawiał. 
Drukowaną była po raz pierwszy w Londynie „by 
W. W. for Cuthbert B u rb y ."—  W ielka werwa, styl, 
igraszka słów, sposób prowadzenia rozmów, obfite cy­
ta ty  mitologiczne, wyrażenia w obcych językach, wszy­
stko to są cechy tego okresu działalności Shakespeara, 
który krytycy oznaczają najpóźniej 1591 rokiem. Za 
bawne a nader charakterystyczne intermezzo kończy 
komedyę. W ystępują w nim sparodyowani bohatero­
wie starożytni, przedstawieni przez Łepaków  i Nata- 
nielów. Zaprowadzono na tutejszej scenie układ, za 
pomocą którego będzie tylko pieć odsłon, to je s t tyle, 
ile je s t aktów.

O szparze środkowej oka (c. d.) Obtułowicz: O dy- 
ftery i, szczególniej pod względem etyologicznym i 
patogenetycznym (c. d.). Oceny i spraw ozdania: Sza­
dek : O Pierzchnicach płaskich W ilsona (dok.). Posie- 

jdzenie sekcyi lwowskiej Tow. lek. gal. Jabłonowski 
Szkice sanitarne z Persyi. III. Wiadomości statysty 
czne i ogólnolekarskie. Wiadomości bieżące.

W yszło we Lwowie Sprawozdanie z czynności 
zakładu narodowego Imienia Ossolińskich za rok 
1 8 8 5  (8o  90 str.) Oprócz części adm inistracyjnej 
(dochodów i rozchodów, darów w r. 1885 itd.) za­
wiera sprawozdanie rozprawę W ł. Bełzy, p. t . : Ma 
ryła, szkic literacko biograficzny (str. 35-90 z portre 
tem).

Słownika geograficznego Królestwa Polskiego i 
innych krajów słowiańskich," nakładem W ładysława 
Walewskiego w W arszawie, opuściłprasę zeszyt 75 
(zeszyt 3 tomu V II) i zawiera artykuły od N ityska 
Wieś, do Nowoaleksandrowsk. Z obszerniejszych a r ty ­
kułów wymienione są Niżankowice, Nogat, Noryńsk, 
Noteć, Nowa Wieś, Nowe, Nowe Miasto.

N A D E S Ł A N E .  (136 n-i8)

WINO CHASSAING z  pepsyną  i O ias tazą
(czynnikami natural, i niezbędnemi dla funkcyi traw i nia)

W  1864 r. o W inie Cliassaing- złożono 
bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me­
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u 
czonych sędziów na wystawie produktów farma­
ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kai 
kucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le 
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo­
łądka, trudneg i pourotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dy- 
spepsyi) itp. Znajduje się w głównych aptekach.

Pogłosce, że bar. Rosen zostanie dyplomaty 
cznym ajentem w Zofii, zaprzeczają z Petersburga 
z uwagą, że o obsadzeniu miejsca tego prędzej 
mowy być nie może, dopóki w stosunkach Rosyi 
z Bnłgaryą nie zajdą zmiany konieczne.

Od Administracyi nCzas-a.u
Dla wygnańców z Prus nadesłał P. Oktawian 

Michałowski z Graeu 50 złr.

Ostatnie wiadomości.

Skutki przedstawienia teatralnego. W  Paryżu wy­
stawiono przed kilku dniami GeorgMę S ardo j. Bo­
haterką tej sztuki jest córka zbogaconej kokoty, z k tó­
rą  się dla je j m ajątku ma żenić jakiś zbankrutowany 
paniczyk. Zdarzyło się przypadkiem, że w loży 1-go 
piętra siedziała podczas przedstawienia baronowa P rć - 
sont z mężem swoim, córka znanej niegdyś zalotnicy 
Blanki Voutier. Baronowa bladła coraz więcej w m ia­
rę rozwijania się akcyi, a kiedy się dram at skończjł 
na scenie, wyszła z teatru chwiejnym krokiem. Naza­
ju trz  znaleziono j ą  bez życia. Biedna otruła się morfi­
ną, zostawiwszy na stoliku przy łóżku bilecik* z na 
stępującem oświadczeniem: „Muszę umierać, aby oca­
lić honor mojego męża."

Dowiadujemy się właśnie, że Dyrekcya tutejszego 
teatru  nabyła i je s t w posiadaniu m anuskryptu G eor­
gette. W ątpim y jednak, aby przedstawienie tej sztuki 
u nas mogło już mieć równie tragiczne następstwo, 
jak  owo zaszłe w Paryżu.

Tadeusz Z a r e m b a ,  czyli Aleks. Mańkowski, we­
dług wszystkich czasopism je s t nieznanym u nas 
pisarzem i pierwszy raz jako  autor uwieńczonej ko­
medyi Minowski pojawiający się. Redaktor Biesiady 
literackiej w ostatnim numerze stwierdza to , tw ier­
dząc, że ta rł czoło, zamykał oczy, wpatrywał się w su­
fit, a jednak ani śladu w literaturze o nagrodzonych 
nie znalazł. Uspokoiła go wreszcie Encyklopcdya 
Orgelbranda, bo i- w niej o tych wielkościach niema 
ani słowa. Nikomu jednak nie przyszło na myśl zaj­
rzeć do jedynego źród ła , jakiem  jest Bibliografia 
Estreichera, obeszłoby się bowiem bez tarcia czoła i 
sufitu. Tam w tomie VI str. 490  znalazłby redaktor 
przeciw swemu mniemaniu dowód, że Aleks. Mańkow­
ski znanym je s t od wielu la t , wydał bowiem w Po­
znaniu r. 1879 jednotomową powieść p. t. Niedo­
brana para (w 8-ce str. 262), którą za rubla k a­
żdy może nabyć i przeczytać.

K o g J e i l l  «l prawda, powieść z osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Bank Krajowy Król. Galicyi i Lodomeryi 

z  Wielk. Ks. Krakowskiem
wypłacać będzie kupony od b% obligacyj komu 
nalnycb, dnia Igo kwietnia b. r. płatne; począ 
wszy od dnia 15go marca b. r bez wszelkiego 
potrącenia.

K olej K arola Ludwika, Od 11 do 20
lutego 1886 było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 146.525 złr. 66 cnt., na linii Lwów-Brody- 
Podwoloczyska 34.495 złr. 43 cnt., na kolei lokal­
nej Jarosław-Sokal w sumie 4.477 złr 52 cnt 
ogółem 1'5.498 złr. 61 ct. Od 1 stycz na do 10 
lutego 1886 roku było przychodu na pierwszej 
linii 498.758 złr. 84 cnt., na drugiej 143 173 złr. 
25 cnt, na kolei lokalnej Jarosław Sokal 14.888 
złr. 40 cent., ogółem 656.820 złr. 49 cent. Od 11 
lutego do 20 lutego 1885 roku wynosił przy­
chód na linii Lwów-Kraków 212,972 złr. 33 cent 
na lmii Lwów-Brody-Podwołoczyska 61,564 złrl 
62 cent., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 5,439 
złr. 66 ct., ogółem 279,976 złr. 61 cent., a od 1 
stycznia do 10 lutego 1885 r. na pierwszej linii 
778,481 złr. 19 cent, na drugiej 201,552 złr. 52 
c t , a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 18,825 złr 
61 cent , ogółem zaś 998,859 złr. 32 ct. — Razem 
w roku 1886 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
645,284 złr. 50 cnt., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 177,668 złr. 68 cent., na kolei Jaro­
sław-Sokal 19,365 złr. 92 cent — W roku 1885 na 
kolei Krakow-Lwów 991,453 złr. 52 centów, 
na kolei Lwów-Brody -Podwołoczyska 203 117 
14 złr. cent., na kolei Jarosław-Sokal 24,265*złr 
27 centów.

Poseł Neubauer przy rozprawach w Izbie poseł 
skiej pruskiej nad budżetem kościelnym bronił 
chełmińskiego biskupa Marwicz a przeciw zarzu 
tom ministra Gosslera, jakoby biskup ten poloni­
zował, kiedy jego poprzednik Sedlak sprzyjał nie- 
mieckości. Neubauer twierdził, że Sedlak b jł ró­
wnie przyjaźnie usposobiony dla polskiego społe- 
czenstwa, jak Marwicz. Gossler obstawał przy 
swoich twierdzeniach, że bisknp Marwicz mówi 
w domu po polsku, że w dyecezyi niomieckie 
dzieci uczą religii po polsku oraz śpiewów nie 
przyjaznych Niemcom. Polscy posłowie zaprzeczyli 
temu ostatniemu twierdzeniu, a co do używania 
w domu języka polskiego zauważyli, że biskup 
rodzi się z matki Polki. Windthorst silnie powstał 
na posądzenie, rzucone na dziewięćdziesięcio­
letniego biskupa, mówił o szpiegowaniu biskupów; 
Jeżeli podobne środki, jak dzisiejsze, używane 
będą przeciw Polakom, będą oni musieli gwałto­
wnie a wspólnie działać, aby im stawić opór.“ 
Na to wolnokonserwatywny Wehr oświadczył, że 
to gorszący fakt, aby pruski deputowany zalecał 
gwałtowny opór. Windthorst odparł, że ma na 
myśli tylko l e g a l n ą  op i oz yc yę ,  a p o t ę p i a  
w s z e l k i  g w a ł t ;  P o l a c y  na  m i ł o ś ć  b o s k ą  
ni e  p o w i n n i  s i ę  d a ć  p o p c h n ą ć  do ż a d n e ­
go g w a ł t o w n e g o  c z ynu .

Podług ostatnich wiadomości z Berlina, mówią 
tam : „biskup Kopp, o którym zresztą wyrażają 
się tu z wielkiemi zastrzeżeniami, poświęcił kan 
clerzowi Polaków, ale centrum nie poświęciło ich 
i przy każdej sposobności, nie dalej, jak na osta- 
tniem posiedzeniu sejmu, okazuje im sympatye.®

Czytamy w N. Fr. Presse: „Baron Kaulbars, 
pełnomocnik wojskowy przy tutejszej rosyjskiej 
ambasadzie, powrócił przedwczoraj z Petersburga 
do Wiednia. Podług wiedeńskiego telegramu Na- 
rodnich Listów, bar. Kaulbars przywiózł Cesarzo­
wi Franciszkowi Józefowi ważne oświadezeoia Ce­
sarza Aleksandra III. Misya ta ma nadewszystko 
pokojową doniosłość i można z pewnością twier­
dzić, że dobre i przyjacielskie stosunki dwóch ee 
sarskich dworów, wzmocnione na zjeździe kroraie- 
ryskim na podstawie ustnego porozumienia, pozo­
stają niezmienione.

Telegramy.
W iedeń 11 marca, (pryw.). ( F) Serbsko-buł 

garski traktat pokojowy będzie dziś w Niszu ra­
tyfikowany.

Do Polit. Corr. donoszą: Gabinet rosyjski nie 
oświadczył się jeszcze w kwestyi zwołania konfe- 
rencyi przez Portę. Ponieważ jednak nie ulega 
wątpliwości, że (świadczenie to będzie przychyl­
ne, przeto zebrania się konferencyi spodziewać się 
można w najbliższych dniach.

B e l g r a d  lig o  marca. Mijatowicz przybył tu 
wieczór z instrumentem pokojowym z Bukaresztu. 
Wszyscy ministrowie udadzą się w najbliższych 
dniach do Niszu na posiedzenie rady ministrów.

Król utworzył „pamiątkowy medal królowej Na­
talii" dla pań, które odznaczyły się w pielęgao 
waniu rannych.

W iedeń 11 marca. (pryw .). Do N. fr. Presse 
douoszą z Belgradu: W Niszu odbędzie się rada 
ministrów w sprawie zwołania skupczyny lub roz­
pisania nowych wyborów i sytuacyi finansowej 
Utrzymują, że na posiedzeniu rady ministrów za 
padnie także decyzya w kwestyi gabinetowej. 
W celu wyjaśnienia sytuacyi zewnętrznej i prze­
prowadzenia nowych wyborów, ma Mijatowicz 
objąć przewodnictwo nad ministerstwem przej- 
śeiowem.

Belgrad 11 marca. Wszyscy ministrowie uda­
dzą się po południu do Niszu. Kombiuacye nie­
których dzienniaów, odnoszące się do składu no­
wego gabinetu, są przedwczesne. Król ratyfikować 
będzie jutro w Niszu instrument pokojowy.

W iedeń 11-go marca. (pryw). Q  Zniesienie 
urzędów cłowych między Rumelią a Turcyą jest 
prowizorycznem, aż do formalnego uznania uaii 
bułgarskiej, poczem rząd zofiijski wystąpi z przed­
stawieniem do Porty i do mocarstw, jest niepo­
dobieństwem, żeby między Rumelią dotychczasową 
a Bnłgaryą pozostały granice cłowe; mu.iałyby 
zaś istnieć, gdyby ich nie było na granicach ru- 
melsko tureckich, gdyż inaczej zostałyby zupełnie 
sparaliżowane wszystkie inne granice Bułgaryi.

W iedeń 11 marca. (pryw.). Do .V. f r .  Prtsse 
donoszą z Filippopolu: Cło wchodowe ód towarów 
europejskich, sprowadzanych przez Konstantynopol 
i Dedeagacz, zostało zniesione. Jeśli towary te je­
dnak dalej do północnej Bułgaryi będą transpor­
towane, w takim razie cło pobierane będzie na 
północno - bułgarskiej granicy w Bizarlżyku i 
Szypce.

W iedeń 11 marca. (pryw.). Do N . f r .  Presse 
donoszą z Aten: Mob.lizacya dwóch klas rezerwy 
została odroczoną.

W iedeń 11 marca, (pryw.) Do Wiener Allg 
Ztg donoszą z Londynu : Gladstone nie zgodził 
się na projekt związku dla międzynarodowego 
sądu rozjemczego, żądający, aby sprawę turecko- 
greckiej granicy przedłożyć sądowi rozjemczemu, 
ponieważ między państwami temi niema obecnie 
przedmiotu spornego, a stosunki ich po ostatniej 
wymianie zdań są przyjazne.

P a r y ż  11 marca. Dzienniki bulwarowe dono­
szą, że w osobie ks. Krapotkina odkryto sprawcę 
znanego zamachu w gmachu giełdowym.

Telegramy biura koi e bp.
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Telegramy własne „Czasu*.

W iedeń 11 marca. Izba panów odesłała usta­
wę o pomnożeniu parku ruchu kolei paóstwLwy<h 
do komisyi kolejowej, i przyjęła bez dyskusyi za- 
twierdzająco akta w sprawie Kongo, konwencyę 
z Siamem, tudzież rozporządzenie cesarskie wzglę­
dem udzielenia z funduszów państwa zapomogi 
dla dotkniętych powodzią w Galicyi, oraz wzglę­
dem dodatku państwowego na uregulowanie Ady­
gi. Następnie zgodziła się Izba na powiękbzenie 
fideikomisuj Herberstein-Ludwigstorff, poczem na­
stąpiły sprawozdania petycyjne.

W iedeń 11 marca. Z okazyi jubileuszowej uro­
czystości akademii umiejętne ści oświadczył Arcyks. 
Rainer na powitanie prezesa Arnetha, że będzie 
zawsze popierał tę instytucyę, która jest tak wiel­
ką dla Austryi chlubą.

W iedeń 11 marca. Znany lekarz dla słabości 
cholerycznych Dr Bastler umarł.

W iedeń 11 marca. Z powodu kilku wypad­
ków cholery w Wenecyi zarządziło ministerstwo 
handlu dla towarów i osób, przybywających z WLcb, 
7-dniową obserwacyę lekarską i to począwszy od 
granicy austryackiej aż do Ankony włącznie.

Zagrzeb 11 marca. W procesie przeciw re­
daktorom Pozora Bożicowi i Rorauerowi z pcwo- 
dn październikowych skandalów w sejmie, skaza­
ny został Bożic na 4-miesięczny, a Roraner na 
dwumiesięczny ścisły areszt, nadto obaj na grzy­
wnę w kwocie po 300 złr., tudzież na utratę 
kaucji. Zasądzeni zgłosili zażalenie nieważności. 
Obrońca oskarżonych Dr Zahar, który kilkakrotnie 
obraził Trybunał, skazany został na grzywnę 
w kwocie 50 złr., którą zaraz złożył.

K o l o n i a  11 marca. Volks Ztg ogłasza od­
powiedź biskupów pruskich na pismo papieskie 
z dnia 6 stycznia. Biskupi prascy dziękują Pa­
pieżowi w tej odpowiedzi za udzieloną katolikom 
pruskim pochwałę i zaznaczają konieczność wol­
ności biskupów w zarządzie dyecezyi i wychowy­
waniu duchowieństwa.

Berlin 11 marca Nordd. Allg. Ztg reprodu­
kuje artykuł Koln. Zeitung o wzrastaniu szo­
winizmu we Francyi i oświadcza, iż całkiem słu­
szny jest wniosek Koln. Zeitung, że Nieacy 
w interesie bezpieczeństwa swego powinny na sto­
sunki we Francyi bardziej zwracać uwagę.

W eneeya 10 marca. Wczoraj w nocy umarł 
na cholerę jeden z robotników w „stazione ma- 
ritima."

Paryż 11 marca. Pogłoska o dymisyi mini­
stra skarbu jest bezzasadną. Utrzymują, że Lu­
dwika Michel i inni anarchiści przygotowują na 
dzień 18 b. m. wielki meeting.

P a r y ż  11 marca. Dochód podatków pośre­
dnich za luty był o 10'/* mil. fr. mniejszy niż 
preliminowany D.ficyt od dnia 1 stycznia wyno­
si 23 mil. franków.

Między Mcntoną a Monaco zderzyły się dwa
pociągi osobowe, wskutek czego wiele osób zo­
stało zabitych i wiele rannych, a 10 wagonów 
zostałało zdruzgotanych.

Artykuły w dziale- „Madeałane" nie pocho- 
• x« od Redakeyf.

N A D E S Ł A N E .
Dnia 6 b. m. N ajj. Pan otworzył osobiście wysta­

wę wiosenną; zwróciły uwagę Jego portrety Benczura 
i Angelego, obraz Tadeusza A jdukiewicza, będący 
własnością Arcyks. Albrechta, a w końcu obraz W oj­
ciecha Kossaka, przedstaw iający fragment z wielkiej 
bitwy, całe bataliony strzelców pieszych, biegnących 
do ataku. Obraz ten szczególniej za ją ł Najj. Pana, 
tak że kazał sobie przedstawić autora i nadzwyczaj 
łaskaw ie winszował mu tej kompozycyi, a zwracając 
się po kilkakroć do towarzyszących mu Arcyks. Raj 
nera i K arola Ludwika, zwracał ich uwagę na poje­
dyncze szczegóły. P rezes Izby hr. Trautmannsdorf, 
Arcybiskup wiedeński i Minister oświecenia winszo-1 
wali naszemu artyście również osobiście obrazu i suk ­
cesu.

Czysto jedw abne m aterye 80  
cent. za m etr, tudzież po 1 złr. 10 cnt. 
i 1 złr. 35 cnt. do 6 złr. 10 centów (desenie 
kolorowe, w paski i kratki) rozsyła w poje­
dynczych sukniach i całych sztukach opła­
tnie z cłem do domu skład fabryczny jedwa­
biów CK H e n n e h e r g  (c. ik . nadworny 
dostawca) w Z u r y c h u .  — Próbki od­
wrotnie. Listy kosztują 10 centów porto 
do bzwajcaryi. (99-1-12)

I

N A D E S Ł A N E . (485-1)

Nr. 10 Przeglądu Lekarskiego zaw iera: Obaliński: 
Przyczynek do operacyj plastycznych wykonywanych j 
w celn podniesienia zapadniętego nosa. Rum szewicz: j

Przew odnik po K rakow ie  
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Prowizoryczne przyzwolenie na układ turecko 

bułgarski nastąpi niebawem w Konstantynopolu na 
konferencyi, a za pomocą protokółów; tam też 
przyjętym zostanie do wiadomości traktat buka­
reszteński. Konferencya zaś, która stanowczo przyj­
mie i zapisze układ turecko-bułgarski, zbierze się 
w Berlinie, albo w Wiedniu, dopiero* po dokona­
nej rewizyi organicznego statutu Rumelii przez tu 

I recko-bułgarską komisyę. -

W Atenach odroczono zwołanie dwóch kla» re­
zerwowych, co można poczytać za symptom po- 

| kojowy.

Naprzeciw granicy greckiej zgromadziła Turcya 
180,000 wojska, przeciw którym Grecya stawićby 
tylko mogła w tej chwili 60,000. Akcya zaczepna 
okazuje się w tej chwili tem bardziej niepodobną, 
że wojska tureekie obwarowały swe stanowiska, 
a na skuteczną dywersyę znikąd prawie liczyć 
niemożna.

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych
H r a h ń w  11 Marca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ................................................. . .
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankowka ważna ! . ...................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 zb-. wart. imieu. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................
62 gilicyj. pożyczka krajowa . .
4 y , *  p „ „
52 Oblig. komunalne galicyi. Banku krajowego ' 
42 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . .
Listy za s ta w n e  i d łu b ie .

Za 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież.
4 •/,* Listy zast. gal. Banku krajowego .

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
» n n 41 l©t.

płacą

l l le d e n  11 marca. (W ) Ponieważ wszystkie 
krajowe Rady szkolne, z wyjątkiem czeskiej, o 
świadczyły się za tem , aby nie przenosić feryj 
w szkołach średnich na inny czas, przeto nie zaj­
dzie żadna zmiana w dotychczasowym porządku 
feryj w szkołach średnich.

W iedeń 11 marca. Do Neue fr .  Presse do 
noszą z Pesztu: Zewnętrzne wrażenie wczorajszej 
mowy Szilagyiego nie było tak silne, jak wrażenie, 
jakie sprawiła mowa jego o narodowościach. Mi­
mo to panuje tylko jedno przekonanie: że wczo­
rajsze jego wystąpienie jest punktem wyjścia dla 
ważnych zmian, które zajdą zapewne w niedale­
kiej przyszłości. Rozdwojenie m'ędzy Szilagyi’im 
a tą częścią umiarkowanej opozycji, której przy­
wódcą jest Apponyi, już dziś jest widoczne. Dalsze 
rozdwojenie zależy od odpowiedzi Tiszy.

W iedeń 11 marca. (F) W dobrze poinformo 
wanych parlamentarnych sferach węgierskich pa­
nuje silne przekonanie, że nieporozumienie w spra 
wie cła od nafty zostanie wkrótce uchylone, i że 
ugoda węgierska przed Świętami Wielkanocnemi 
zostanie zawartą.

W ie d e ń  11 marca. Do W iener A llg . Z tg  do 
noszą z Londynu: Z Egiptu nadchodzą tu niepo­
myślne wieści o szerzeniu się rewolucyi w Sudanie.

Kum. W i e d e ń  11-go marca. 2 godz. 30 
I m. popoł. — Renta papier. 86 30.— ó%. — Renta 
papier, nieopodat. 101-70 Renta srebr. 86 35 
Renta złota 11510 4°/n Renta złota węg. 104 80. 
Losy z r. 1860 14050.— Akcye Banku A astr. 

I Węg. 874'—.— Akcye kredyt 299-30 — Londyn
! 125.90. — Napoleony 9-99 Lombardy 126 25
Losy roku 1864 170 50 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 211-— . — Akcye kolei Lwowsko - Czei- 
niowieek. 243 75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
179 50. — Obligacye indemn. galicyjs 104 75. 
Losy prem. węgiersk. 12175 — Akcye Kolei Ko-

I szycko-Bogum. 155 25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 173 25 — 6°/0 Listy zast. hipot. 103-25 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
l.A . 100 5 0 — Akcye kolei Siedmiogr. 191-50 — 
Marki 6162 */2 Ruble 126 25 — Dukaty 5 92 — 

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 11-go marca. — Banknoty austryackie 
162 10. — Krótki Wiedeń 162 05. — Banknoty ros. 
204 30. — 5°/, Listy zast. Polskie 63 95. — 4%  
Listy Likw. Polskie 57 60. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 85 57. — Akcye austr. kredytowe 499—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k o w tk i .

125 75 
61 25
5 86 
9 95 

10 25 
1 58

86  -  

104 25 
102 —  

93 50
98 50

90 50

42 
42 
52 
62 
52 
52

i r 
62 
72 
62 
52 
52

n A "Banku Hipot.

dłuż;

i n n prem.

Źak. kre. zie. w Krakowie 36 let! 
r i i n n  36 let.
n „ u n 18 let.

In® n n n r  20 let.
„ „ włość, we Lwowie . .

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit, A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
,  gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

93 75
94 - -  
92 50

101 25 
103 — 
101 25 
99 25 
99 — 
99 50
98 50 

100 50
53 --  
46 —

99 50

210 —  

234 — 
285 —

123 50 
61 85 
5 96 

10 04 
10 35 
1 70

86 65 
105 50

94 79
99 60

91 50

95 — 
95 — 
94 50 

102 25 
104 -  
102 20 
190 25 
100 —  

100 25 
99 50 

102 —  

55 — 
48 -

100 £0

211 50 
236 — 
290 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyza 

„ węgier.

W i e d e ń  10 Marca.
Obligi długu państwa.

4*/,7. Renta p a p ie ro w a .....................
4V /o  „ srebrna .....................
4% „ z ł o t a .................................
47, „ węgierska złota . . .
V ?  ./ t  ” papier. . .
3 /„  /0 Losy z roku 1854 po 250 m.k.
* ,(• » „ 1860 „ 500 złr.

» .  I860 „ 100 „
i, 1864 „ 100 „

u „ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne. 

K a ń s k i e *  : : : : 10v* podat
G alicy jsk ie ....................  ” "
M o ra w sk ie ....................  "
Niiszo-auetryackie . . n 
Wyz szo-austryackie . .
S z lą s k ie ....................... ” *
Styryjskie . . . . .
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, B
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ n
5yl Oblig. poż. kolejo. węgierska .
6’/> Renta węgierska złota . . .
4 Obli. „ „ (za Ostbahn),

płacą

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit austryacki . 
(Jredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . 200
D epositen -B ank ...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. , 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 2U0

120 złr.
80 „

17 60 
25 — 
14 -
9 10

86 20 
86 25 

114 80

95 60 
129 -
110 50 
140 5< 
170 £0 
169 75

109 — 
105
104 75
105 25 
107 50 
104 76 
104 — 
104 75 
104 75 
104 /5 
104 76

3 26 
104 66 
115 —

117 40
211 50 
297 80 
304 75 
196 -
568 —

żądają

18 50 
26 50 
14 60 
9 60

86 35 
86 45 

115 —1

95 75

141 —j 
141 -  
1/1 — 
170 25

105 50 
105 50

108 50 
1C 6 25

105 50 
105 50 
105 50 
105 5f 
153 75 
104 80 
115 50

117 80 
242 -  
298 -  
305 — 
193 -  
573 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
I A lb r e c h ta ..................... 200 złr. bez*
| Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5*
’ Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5*

E lż b ie ty ..............................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4*
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5*
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B, 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 l  ”
Siedmiogrodzka I . . 200 
StaaŁs-Eisenb. Gesell. . 200 „ .
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „
Węg. gal. Łupkowska. 200

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb.................... 200 „ „

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47.7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, „ n n papier 50 lat 
37 , prem. Bod, Cred. allg. . . . .  
6°/o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67 , Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ „ srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
&'(• 1. „ „ -owe 37 lat
4 /. „ „ „ nowe 41 lat
47.7, „ Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwow.................
£% » n „ „ prem. . .
5 /, „ s „ .  . 40 lat

płacą | żądają
S71 - 873 -

73 2 > 73 60
155 75 1£6 25
111 5C 111 75

192 75 193 -
492 — 494 —
245 7!j 246 25
216 - 217 -
207 5u 208 -
2372 2377

216 — 216 50
203 50 204 50
155 - 155 50
234 5( 235 -
173 50 174 -
167 75 163 —
191 50 192 —
191 50 192 -
255 75 256 —
196 25 126 50
te52 - 253 —
133 — 183 50
179 25 179 75
176 '.b 176 75

126 75 127 25
101 - 101 25
99 50 100 —
99 _ ICO -

101 -- 101 60
100 • - 100 50

93 - —  __
101 5u 102 —
101 £0 102 —
93 - 93 50
93 50 94 25

103 40 104 -
10J 25 102 -
99 60 10C 10

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 67.
A lfbld-Fium e.................  200 „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 I 200 „ 67.
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 41/,*  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300 I
„ IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . .
Sfidbahn (Lombardy)

47,*

piacą
101 80 
1102 60 
101 4C 
103 75

5* 
4 %* 

5*

500 fr. 3* 
500 fr. 3* 
200 złr. 5* 

1000Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 

„ Em. 1874 200
Losy.

5* Donau Reguł....................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3* ,  Tureckie . . .  fr. 400

102 
103 -  
101 50
123 -  
118 -
124 60 
108 70 
117 -  
103 70
S6 -  

101 50 
100 75 
1C3 30 
84 - -

105 75 
104 75 
132 —

94 70
101 40 
201 -  

158 75 
130 50 
107 -
102 25
100 50
101 20 
136 -  
102  -  

101 50

żądaji
102 2u
103 5t 
102 30
104 • -

103 30

125 - 
109 - 
117 50 
104 20 
96 5< 

102 -  

101 26 
103 fO 
84 50

1C6 
105 25 
132 25

95 20
101 90 
201 7f 
159 25 
131 50 
107 6»
102 76

101 70 
137 -

117 25 117 76
125 50|l26 -  
121 75122 25 
20 35| 20 85

Kredytowe . . . . . . złr. 100
C l a r y ..................................... złr. 42
4*/, Donau-Dampfsch. . . „ 106
Insbrucku....................................  20
K eglew icha..............................   10*/,
K rakow skie......................... .....  90
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y ......................................... 42
R u d o l f a .............................   „ 10
S a lm a ................................... .....  42
Salzburgskie . . . . . . .  20
St. G e n o i s ..............................„ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47«% Tryesteńskie . . . „ 106
4% 60
W a ld s te in a ............................... 20
Windischgratza.........................„ 20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f r a n k ó w k i ........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Łwiw 10 Marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4*/, n » 11 » ji  • •
57, „ „ „ „ 37-letnie.
47.7. r Bank- kraj. gal. . 51-letnie .
67, „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn gal. 10°/, podat. .
47 .7 . n pożyczki krajowej . . .

W aniaw a lo  Marca.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likw idacyjne....................

kupon

ptaeą
179 75
44 50

118 25 
21 20 
23 -  
17 75 
47 -  
41 75 
20 25 
56 -  
23 bO 
63 25 
25 25 

185 - -  
69 — 
32 50
45 25

U 92 
9 99 

10 28 
12 57 
11 28 
61 62 

125 75

283 — 
101 25 
93 50

101 25 
93 25

102 80 
98 25

104 50 
92 25

ą

rub.|kop.

— — 103

180 25

119 -  
21 60 
24 — 
18 25

42 25 
20 75 
56 50

£4 -

136 —

33 25 
45 75

5 94 
10 —

10 30 
12 61
11 30 
61 67

126 25

286 -
102 25 ] 
95 -

102 25 
94 25

103 80 
99 25

105 50 
93 25

rub.! kop



4 0 Z 1 B  s  P ią tk u  12  M arca  1 8 8 6 .

K A Z A N I E
na 500-le tn ią  rocznicę chrz tu  Jagiełły

m iane w k a ted rze  k rakow skiej 15 lu tego  r. b., 
p rzez  Ha. prof. Dra. Pelczara, kan . kat. 

w yszło św ieżo nakładem  
K S I Ę G A R N I  K A T O L I C K I E J  

Dr. W ładysława Milkowskiego w Krakowie.
C ena 3 0  centów . (641-3-6)

Bardzo zdolny ogrodnik
żonaty, poszukuje posady zaraz lub od 
1 kwietnia b. r. Adres: Ft. IA. poczta 
J a sio . (732-1-3)

n O * I * A < l n i k  obeznany  w swym 
V U U l u  zaw odzie — m ający 

św iadectw a z p iew szorz^duych  ogrodów  W. Ks. 
P o z n a ń sk ieg o , p o szuku je  p is a d y ,  k tó rą  objąć 
m oże zaraz od  Igo  kw ietn ia  lub póżniei. Ł askaw e 
o fe rty  p rzy jm je  A. Linkowski, 14wlicz p r 
P o sen . (728-1-2;

Poszukuje posady
p rz y  pryw atnych  z ak ład ach , bankach lub w ię­
k szych  zarządach dóbr, m łody człow iek, liczący 
la t 32, rz. kat. re lig ii, stanu  w olnego, p. siadający  
w yższe w ykształcen ie  i zu pełną  znajom ość prócz 
krajow ych  ję z y k ó w , ję z y k a  ni m icck itg o  tak  
w m o w e  ja k  i w piśm ie. Św iadectw a szkolne, 
jak o ti ż św iadectw o z odby ego egzam inu kom er- 
cy aln o -h an d lo w eg o  i p rak ty k i z rachunkow ości 
i m tn ip u k c y i k an ce la ry jn e j, m ogą być p rzed ło ­
żone. Ł askaw e zgłoszenia  pod  lit. Ir. J. H. 
poste  re stan te  Radziechów, przez L w ó w .

(727)

Uznaną powszechnie za najlepszą

MISI BO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG
wyrobu 730-1-30)

HUBNERA i HANKE we LWOWIE.
utrzymuje na składzie

H. Fritsch  w Krakowie, Mały rynek.

Una Institutrice Polonaise,
36 ans, ćlevće au  C ouvent d i s  U rsulines, de  P o ­
sen ; possćdan t le diplóme aupćrleur, ex­
cellence maaiciennei connaissant A fond 
les langues franęai.e, allemande et le 
dessin; ru in ie  de  b rillan ts certifi-a ts  dont l’un 
d 'u n e  fam ilie oft elle a  passć 4 ans et flni 
l*óduca<ion de non Aleve, dćsire se p lacer 
aux appoin tem ents de  700 fl. p a r  les soins de 

li'AGEWCE ERAXCO-POIiOliAISE 
8. W ielk ie  G arbary  a Pofen. (649-2-2)

ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ
po cenach niżej fabrycznych

m  składzie broni
i przyborów myśliwskich

pod firm ą 610 5 13)

„ D IA N A “ w K r a k o w ie .

Dworek
w guście szwajcarskim, składający się z 7 
pokoi, 2 kuchni, spiżarni, stajni, stodoły, 
ogrodu i 15 morgów gruntu — jest z wol 
nej ręki do sprzedania lub od 1 kwittnia 
b. r. do wydzierżawienia na Zwierzyńcu.

Wiadomość u Sekretarza Arcybractwa 
Miłosierdzia w Krakowie przy ulicy Sien­
nej pod Nr. 5. (627-2-5)

Cukierki p iersiow e  
i §ok|

z babki zaostrzonej
dla wyleczenia z cho­
rób płuc I piersi, ka­
szlu, kokluszu, chryp 
ki 1 zaflegmlenia os­
krzeli. N ieocenit n a  roślina 
ja k ą  n a tu ra  w ydaje  d la  do 
bra  i l e c z e n i a  c ierpiącej 
lu d zk o śc i, zaw iera  w sobie
dotychczas nie- , ----------- _
docieczoną taje-
m m cę, że da je  -—-- -  ____J  ——M
uśm ierzenie rozognionej b łonie śluzow ej k rtan i 
i u stro ju  o tw oru  oddechow ego rów nież szybko 
ja k  sk u teczn ie , p rzezco  p ręd k o  n astęp u je  w yle­
czenie do tyczących  chorych organów . Poniew aż 
p rzy  naszym  w yrobie  poręczam y za czy s tą  m ie­
szaninę cukru  i babk i z ao s trzo n e j, p rze to  p ro si­
m y o szczególną uw agę na nasz urzędow o re je ­
strow any  znak  ochronny  i podp is na  paczce oraz 
na  flaszce, gd y ż  ty lk o  w tedy  je s t  praw dziw ym . 
Cena paczki 30  ct., flaszki ct. 75, 40 
I 35 ct. R ozsy łka  na prow incyę za zaliczką 

pocztow ą.

Victor Schmidt &  Sdhne,
c. k. uprz. fab rykanci.

F a b ry k a  i g łów na ro zsy łk a : 
w  W ie d n iu , IV . A llee g a sse  N r . 4 8 , 

n d c h s t  d em  S u d b a h n h o f .
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
•kładach towarów aptecznych i skła­
dach.— VV Krakowie i w ap tekach  pp . W ł. 
B aż*na, Fort. G ralew skiego J . K aczkow skiego  
M. Skalsk iego , spadkob . K rokiew icza, K. Motira, 
W. R edyka, F . Saw iczew skiego, A. S ied leck iego  
E. S tock m ara . J .  T rauczyósk iego  sp a d k o b ., K. 
W iszn iew skiego . Oprócz t e j o  m ają k u p cy  Stan. 
F e in tu c h , M. Ja w o rn ick i, E d . F u c n s , J .  J a  iga, 
J .  Mika i Spółka. (450-30-52)

E

a
a

Anker-liinte
koncesyonow. austryacko - węgiersku 

narodowa droga.
N ajpew niejsza, najlepsza i na jtań sza  d roga

z T r y e s t u  i I t je k i  
do N ow ego Jorku.

Parow iec „ U to p ia "  (2731 ton)
O djazd z T ry estu  15 m arca 

Rjeki 17 „
B ezpośrednie pasażersk ie  b ile ty  ja z d y  i bezpo­

średn ia  w ysy łka frachtów  morBkich z W iednia, 
B udapesztu  i innych głów nych stacy j A nstro- 
W ęg ier do w szystkich g łó w n jch  m iejsc P ó ł o- 
cnej A m eryki. (516-4-i04)
P rzy jm u ją  ład u n k i do portów  Śródziem nego m orza.

B liższych w iadom ości u tz id a ją  
Fr. Harisi I ,  W ollze.le 12 i A .  Delf I., Pe- 
s ta lo z z ig a s s e  1 w W i e d n i u  H e n d e r s o n  
Brothers w Wiedniu I., K olow rairing  4.

SHSHS?5H5HreSi!5iSa5H<iMH5E57!5M25H5Hn5H5E 5Hra5H5H5i5H5ER5a<ŚH5H5BSZ535Hęaę35H 5252525252525252575252525252525252

Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych
H. %IEŁE\IEW«IiIE( ^ 0

§ I X % ¥ X I E R A  tc K R A K O W I E  LEICA h R O l f  O D E R S K A ,  pul,  ca :
Małeryały: A sfalt O. m ent, C egły  zw yk łe  C egły  ogniotrw ałe, W apno hiflr,.uliczne, Gips, G.infeę ogniotrw ałą.

Oj Uokrycla dachowei P a p a , C y m ,  M iedź, D achów ki ceg lan e , D achów ki żelazne lane em aliow ane, D achów ki żelazne ku to  em aliow ane,
Oj Dachów ki cementowe, Ł u p ek , C em ent drzew ny. W y konyw a p kryc ia .
ni Wodociągi 1 kloaki i R u r, żelazne, R u ry  ołow iane, R u ry  ste ingn tow e, K ury  ciągnione, R ury  cementowe, K losety, Pisoa-y, M uszle 
ru zlew ne, Z am knięcia herm etyczne, C ałe u rząd zen ia  w od ciągów .
“j Posadzki ■ drew niane, żelazne lane, m arm urow e, cementowe, stc ingutow e, metlacbow&kie, ,T e ra  zo% a tf i 'to w e , b torn we, K linker.
Jo Wyroby i budowle betonowe: N ag obki, posadzki, S body, G zym s", Muszle pod rynny, B alustrady , Ozdoby archite<Uonicz e, Kury 
E i R ynny, T r, to ary , S łupy  k ilo m e tr ., Ś łupy  g ran iczn e , Ż łoby, M osty, P rzepusty , R a n iły , D, my.
Oj Honstrukcye żelazne: T rag arze  Szyny, B lacha f  l. do sk lep ień . Ż am zye stal., K roksztyny  lane, Okna O ukosy, Ż toby, Ł aw ki, S tachety .
Oj Rozmaitości: Maty trzcinow e, A rch itek ton iczne  ozdoby z te rraco ty , A rch itek to n iczn e  ozdoby z cynku, A rch itek ton .czne  ozdoby z cemen­
tu tu, Masa p latynow a przeciw  wilgoci, P iece kafl we, P iece  żelazne itd . i w szelkie i ne  w zak res budow nictw a w chod-ące.
S  D aje  WiZ Ikie w y ja śn ien i '.  — Plany i  kosztorysy w razie zam ówienia bezpłati ie. (,502-3-16

^525252525252525252525252525252525252525252525452525252525115 WH525£5252525252515252525 2525252525252525252525’52525 ’I?

i l O T A l l n i k  w s ile w ie k u , z wie- 
U l I I I I I I l  lo le tn ią  p ra k t;  ką  i 

ih lubnem i św  adec tw am i, żonaty , poszuku je  po 
s dy zaraz  tub od  1 k w ie tn ia  A d res : Franci­
szek Tomaszek w Suchy. (639 3-3;

Hantor komisowy koncesyonowany

P. Teyssandier, Poznań,
może polec ć sum iennie Wnym Chlebodaw­
com Rządców, Ekonomów, Pisarzy,

ŁT*“!gkofw ofieyalistów V£?Xi'
z bar. dobremi świadectwami. (651-3-0,

Ogłoszenie.
Zamianowany hchwałą Wydziału Izby 

adwokackiej z dnia 13 lutego r. b. T.. 96 
generalnym  substytutem  ś. p. 
Dra Ju liusza  T rojualsk lego —
przeniosłem tegoż kancelaryę adwokacką 
do mojej własnej. 0  czem mam zaszczyt 
W lln y ch  K lientów  ś. p. Dra Ju­
liusza Trojnalskiego zawiadomić.

Dr. Henryk B uzaw a Schoen,
adwokat w Hrakowle,

(558 6-6) ul. mikołajska O.

PT Dom
piętrowy w Krakowie w ulićy nad 
Rudawą, jest z wolnej ręki do sprze 
dania. Wiad-mość u adwokata Dra. 
Dominika M arkiewicza w K rakowie,
ul Grodzka 1. ,28. (620 3-3)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t t i a u d  rtftoulfn.

N a jle p s z e  ze  ś ro d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y ch  i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k re w  tce 
w sze lk ich  s ła b o ś c ia c h  z łeg o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  zo łza c h , l is z a ja c h ,  
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  ze p su c iu  

k rw i.
Skład  g łów ny w PA RY ŻU  u p A rthaud Mou­

lin an t fcarza, 30, u lica Louis le Gran I, — w K RA ­
KOW IE, w aptece  p  Trauc7.yó3kietr<> i w aptece 
p. W iszniew skiego. ,154 Ł5-,

..Ort HARTMANNA

„a i x i i i i  p a
najlepszy uznany środek leozniczy bea
witrsyMwssls prsestw śluzoto- 
kowl u męśazysu~ i D ra Hartmanna 
A ułiliuin dla kobiet prrestw ■pławom 
(ozy świeżo pow stałym , ozy zastarzałym) 
je s t do nabycia WTaz z pouczająoą broszu­
rą  i biletom upoważniającym do jednej kon- 
snltacyi w zakładzie Dra H artm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym shtadate W. Twerdy 
apt., I. Kohlmarht 1A w Wiedniu. 
jjpp^jr^lko_w_znak_ochronny_i_bilet_zao- 
patrzont Auxilium je s t skuteczne i p raw­
dziwe. Pan Dr. H srtm ua od
wielu la* słynnie znany specyalista, we tle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lokar. wydziara, ordynuje od godz. 
9 6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrauty, 
• horoby skóirae t tajne, choroby 
kobieoe 1 osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cior- 
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu. 
I., Iiobkowltzplata 1. 101 234 )

.Skład w KRAKU W IE u W. Redyka apt.

K to  c h c e  nabyć t r w a ły c h  
t ta n ich

sprzętów 
i przyborów

robót pileczkowych,
m a l o w a n i a  I p r y s k a n i a  

na d rzew ie ,
niechaj tię uda do specyalnego h a n d l u  
„ z u m  S c h w e i z e r ł i a n s "  w Wiedniu, 
I., Plankengasse 5. — Cenniki opłatnie za 
otrzymaniem 10 ct., które przy zamówie­
niach będą wliczone. (520 3-4)

Przyrząd do wybierania 
mułu, <3415 10)

patent D ervaux,
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Prospektu darmo.

K otły parowe. ̂ 3
W y łączn y  zastępca

Juliusz Overhoff w Wiedniu.

iPRAWOKDAHlE
Towarzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach

za rok 1885.
K acliunek strat 1 zysków . Ma.

. zlr. 19,773 02
W  inien.

Procenta pobrane . . 
Wpisowe od Członków 

i z rot za druki itd. 184-30

19,957-32

Procenta pobrane nar .  18h6 złr. 3,21647 
Procenta od wkładek za r. 1885 „ 9,246-18 
Koszta administracyi w r. 1885 „ 2,982-53 
Amt rtyzacya inwentarza . . „ 78 43
Zysk za r. 1885 ....................... „ 4,433 71

Winien.
Udziały Członków . .
Wkładki na książeczki . . 
Fundusz ś. p. hr. Adama

Pot c k i e g o .....................
Fundusz rezerw.

w papierach złr. 17,300‘— 
Fundusz rezerw.

w g tówce . „ 3,665 23
Procenta pobrane na r. 1886
Wątpliwi dłużnicy . . .
Djwidenda od 20,310’— 6%

B ilans zaniknięcia.
złr. 21,950’— 
„ 194,418-94

„ 6.000’—

20 965-23 
3 216-47 
1,181-61 
1,218-60

„ 248,950-85

Pożyczki na skrypta 
i weksle . . . .  

Pożyczki na zastewy 
Depozjta . . . .  
Awans na koszta sąc 

i asekuraeye . .
Procenta zaległe . . 
Inwentarz . . . .  
Gotówką . . . .

Krzeszowice, dnia 9 marca 1886 r.
Juliusz Etgens, dyiektor kasy er.

w 19,957-32

Ma.

. zlr. 196 871-87
20 515-71

• n
re

17,300 —

1,721-58
4 949 52

340 45
7,251-72

łi 248,950-85
(629)

Jan Walkowsli, dyrektor.

Ces. król. A  nadworna 
odlewarnia *Ęf dzwonów

pi.d  firm ą

P. Hilzer w Wieiier-Neustadt
poleca się do ismówieii d*wonów i  hurmo- 
nijnych dzwoohśw wszelkiej wielkości 
i rodzaju dźwięku. Poręcza się za oznaczony 
dźw ięk lub  ak o rd  d zw o n ią , tudzież  najlepszy me­
tal.‘montowanie dzwonów uprz. hełmami 
z kutego żelaza, p rzezco  w ielkiem i dzw onam i m o­
żna ła tw o  dzw onić — Z sm ó w ie iia  w ykonyw a jaknaj- 
szybcie j, trw a ls  i najtaniej pod bardzo korzyat- 
neini warunkami wypłatj.

Harmonijne dzwonki zakrystyjne z 4 dzwoDkami i ozdobną ram ą z ku tego  
żelaza^po 25 i 30 złr.

Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silnem i dzw onkam i alpakowemt: 
4  dzw onki 14 złr., 3 dzw onki 11 z łr.; mosięznemi: 4 dzw onki 10 złr., 3 dzw onki 8  złr.

Odznaczona na  w iedeńskiej w ystaw ie powszechnej 1873 r. dw om a m edalam i za 
p o s tę p , za  dzw ony  do w iedeńsk iego  kościo ła  św. Salw atora w ażące 260 ce tra ió w , na w y­
stawne przem ysłow ej w W iedniu  1880 r. zło tym  medalem . Fabryka założona w roku 
1S3§ dostarczyła dotychczas 4151 dzwonów ważących 1,127,300 kilo­
gramów ,  z teg o  do W iednia d la  31 kościołów  83 dzw onów  w ażących ogółem  86069 
kilogram ów  i 2 dzw ony zegarow e d la  now ego ra tu sza  w ażące 3,345 kilogram ów .

Prospekta i kosztorysy darmo. (729-1-10)

Do wychowania i pielęgnowania dwojga dzieci, chłopczyka 
i dziewczynki w wieku od 4  do 5 lat, poszukuje się młodej 

panienki, jako guwernantkę (K indergartnerin).
W arunk i: Gruntowna znajomość języka polskiego i niemic kiego w rozmo­

wie i piśm:e, jakoteż muzyki (przynajmniej na fortepianie), dalej wykaztnia prakty 
cznego uzdolnienia w tymże zawodzie przez doskonale polecające świadectwa, wreszcie 
nieposzlakowanej moralności.

Całe utrzymanie w tymże domu, a wynagrodzenie podług zdc ln ści.
T ylko pisem ne oferty  w polskim i niemieckim języku uprasza się 

nadsyłać pod lit. A. B. C. poste restante Lwów. (654 2-3)

c p r z y s z ł y m
m i e s i ą c un z

incsem oPO

z ł r . , 5 f l0 0 z ł r .  po odtrąceniu2 0 ° j »  | 1 7 8 8 w n & . i
______________________________________________   c

K i n c s e m - L o s y n i f l ż n a  dostać:
w Murze łoteryjnem węgierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6.

' -'*7
'"V" v

C. k. G eneralna  Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych. 
W I C I A f i  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

w ażnego od Ig o  październ ika  1885 r,
Odjntd z Podgórza-Płsuowa

8 28 rano  do Skaw iny, Oświęcima, Suchy, Now e­
go  Sącza, S try ja , S tanisław ow a, H usia tyna,

11’23 p rzeap o ł. do  Skaw iny, Suchy, Z w ardonia,
3 27 popołudniu  do Skaw iny , Oświęcima,
6-40 w ieczór do Skaw iny, Suohy, Now ego S ą ­

cza, S tanisław ow a, H usiatyna.
Odjuand z Oświęcima 

8’18 ran o  do Skaw iny, P odgórza, Suchy, Z w ar­
donia,

3.08 popo łudn iu  do Skaw iny, P odgórza , Suchy, 
H usiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2’34 w nocy po c iąg  osobow y do G rybow a, Z agó­

rza, Z w ardonia,
5 ’17 rano  poc iąg  m ięszany do G rybow a, O rło­

wa, Z w ardonia, 
l -40 popołud. poc iąg  osobow y do G rybow a, Or­

łow a, H usia tyna. ______________

1’rzjJazd do Podgórza-Płaizowa
10-32 p rzedpoł. z H usiatyna, Stanisław ow a, S try ­

ja , Nowego Sącza, Suchy, Skaw iny,
11’22 przedpołudniem  z Oświęcima, Skaw iny, 

4 ’13 popołudniu  ze Z w ardonia, Suchy, Skaw iny, 
6’39 w ieczór z H usiatyna, S tanisław ow a, S try ja , 

Now ego Sącza, Suchy. Oświęcima, Skaw iny.
Priyjaid do Oświęclmn 

11’54 przedpołudniem  z H usiatyna, Suchy, P o d ­
górza, Skaw iny,

6"53 w ieczór ze Z w ardonia , S u ch y , P o d g ó rza , 
Skaw iny.

Przyjazd do Tarnowa 
11’15 przedpołud . pociąg  osobow y ze Zwardonia, 

H usia tyna, Orłowa, Grybowa.
9’03 w ieczór poc iąg  m ięszany ze Z w ardonia, Or­

łowa, H usiatyna, Grybowa.
1’10 w nooy poc iąg  osobow y z H usiatyna, G ry- 

bowa.______________________(618-2C6-)

Sprzedaż wyrobów ręcznych 
i maszynowych

b y ły ch  ucxennic sz k o ły  robót 
kobiecych , przen iesioną zosta­
ła  z u licy  Głrodzkiej do m aga­
zynu przy ul. św . Jana Sr. 4 ,  
na dole. (614 3-3)

^5 E 5 H 5 B 5 H 5 H 5 H 5 Z S 7 5 E 5 H 5 7 S 7 5 H 5 7 S ?5 a5 ^ .

I B I U R O  1,1
|  S towarzysz. Nauczycielek
Cj w Krakowie, ul. Szeuska Nr. 8, 

p o d  k ierunkiem  
K A. DKHBO11 S R iE J
O* poleca Szanow nym  R odzicom  i Opiekunom

a nauc*yclell£i
ffl P o lk i, F ian cu zk i i A n g ie lk i — oraz jjj 
9 b o n y  i w y c h o w a w c z y n ie  E

tychże  uarodow oici. (291 8 ) fij

f7575Z5£557E5Z57525E525 ̂*575757525:

Zarząd Szkoły koszykarskiej
w Jaśle

zawiadamia — że urządził pracow nię  
(pierwszą w kraju) s łom ian ek  do 
eksp ed ycyi flaszek (Strohhillsen), 
których znaczny zapas posiada i na za­

mówienia uskutecznia.
Poleca również koszyki w najrozmait­

szych kształtach tak w J a ś l e  jak i na 
składzie u p. T. Pawłowskiego w T a r  
nowi e .  (613-2 3)

T r a w ę  m i o d o w ą
(holcus lanatus) własnej produhcyi, świe 
żą  i pewną, sp rzeda je  zarząd dóbr Ubrzeż, 
poczta Łapanów, po  4 złr. za  korzec wraz 
z w orkiem  i w olną o d sy łk ą  do kolei. Pi zy  w zię­
ciu naraz  10 korcy, dodaje  się  11 bezp łatn ie. — 
U prasza się  adresow ać w prost na  m iejs e ,  g d jż  
zarząd  n ie u trzym uje  składów . (492 6-15)

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że z dniem 
1 marca b. r. o tw o rzy ł handel 
win w K rakow ie, ul. Sena­
cka 1. 6 ,  naprzeciw Sądu karnego.

Mając gruntowną znajomość w sprowa­
dzaniu wio, utrzymywać będę na składzie 
jedynie prawdziwe wina węgierskie, au 
stryackie i francuskie, po następujących 
cenach: wina węgier. butelka począwszy 
od 40 ct. aż do 5 złr., austryackiego bat. 
od 40 ct. do 2 złr., francuskiego batelka 
od 1 złr. do 3 złr., kon iak  prawdziwy 
francuski but. od 2 złr. do 6 złr. W becz­
kach wina węgierskie od 45 do 400 złr. 
Za oddane próżne butelki zwraca się 5 c.

Polecam się zatem łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. (600 5 6)
  J. Ko mani k.

Stajnia opasowa
składająca się z 56 sztuk przeważnie cię 
żkich wołów i kilkunastu pięknych ciężkich 
krów w dobrach (652-2-3)

R ż y s k a ,
trzy mile od stacyi kolei Dębica, przy szo­
sie, będzie około 20go marca do sprzeda­
nia. — Bliższych szczegółów udziela Za­
rząd dóbr w miejscu poczta Mielec.

L’Agence F ran co -Polonaise
8. Wielkie Garbary a  P o sen  

a plasienr* places vacaates pour BOX- 
MES ERAMęAISES et SUISSESSES.

(650-2-5) I*. Teyssandier, D iiecteur.

Zarząd dóbr Diament,
poczta Siedliszowice, 

ma jeszcze z tegorocznej warstwy do sprze­
dania 1% krów  m łodych  bardzo mle­
cznych i dwa byki rasy lAuhiand- 
Holand oraz O par m łodych  w o­
łó w  roboczych. (655-2-3)

W Męcinie jest do sprzedania  
dom mieszkalny

w dobrym  stanie, w raz z pięknym  ogrodem  i z 20 
morgam i pola. 8 tacy  a kolei T ransw ersalnej w miej • 
sou. A dres: M. Uf. poste  restan te  Limanowa.

(644-3 3____________________

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie św ieże i pew ne na g ru n ta  suche lub m o ­
kre  zupełn ie liche, na  pastw iska  w y bo ina  roś ina 
raz zasiana trw a k ilka  lat. Jeden korzec w raz 
z w orkiem  kosztuje 4 złr. SO ct., p rzy  żaku* 
pnie zaraz lO korcy, dodaje  się korzec beżpła 
tnie. Zam ówienia usku teczn ia  J. Bulsiewicz, 
sk ład  nasion w Bochni. (460 9-30)

Sześć Wałachów
czteroletnich i klacz pięcioletnia 15tej 
miary, do sprzedania w Nizinach, po­
czta G ławłuszowicc w pow iecie  
m ieleckim . (653 2 3)

Weba King.
K ró tka  trw ałość  p łó tn a  (w skutek  chem i­

cznego blichow ania) spow odow ała  nas do  
w yrabiania pod  pow yższą  n azw ą  m atery i 
posiadającej trzy k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  n a j­
tańsze j o 60 procen t. W eba K ing je s t  n a j­
lepszą, najtrw alszą  i n a jtań szą  m ateryą  na 
w szelk ie g a tu n k i bielizny. Nasz znak  jest 
u rzędow o ochronionym , k to  go  naśladuje, 
zostanie sądow nie  u saranym . W ebę K ing 
sp rzeda je  nasz podpisany  sk ład :
1 sz tukę  78 centym , szerok  , 20 

m etr. d ługości na  kalesony  i b ie­
liznę bardzo  trw a łą  . . . .

1 sz tu k ę  88 centym , szerok. na 
p ięk n e  koszule m ęzkie  i dam ­
skie , w szelk ie  g a tu n k i b ie lizny
ł ó ż k o w e j ........................................

1 sz tu k ę  175 centym , szerok., 15 
m etr. d ługości na  6 sz tu k  w iel­
kich  prześc ieradeł bez szw u .

1 sz tu k ę  195 centym , szerok . na
w łosk ie  ł ó ż k a .............................
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (226-102-)

HI. Beyer i Sp.
w  K rakow ie, 

Sukiennice Nr. 13 — 14.

złr. 7’—

8-50

11-80

12-80

Sadzonki chmielowe (korzonki)
z najlepszych ogrodów miasta Zafccza  
(S a a i)  rozsyła począwszy od dnia 15go 
kwietnia w wyborowym, zdrowym towarze 
i starannem opakowaniu — po najtańszych 
cenach (573-6 6)
handel rozsyłkowy sadzonek chmielowych 

F .  I l e r z l g
w Zateczn (Saaz) w Czechach.

J .  I H I A T O U I C K
poleca (2 i6 9-)

wyśmienite ]Hydia do mycia twarzy, rak
i kąpieli.

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

MYDŁO najp  -z« dniejsze  do go len ia  brody  
MYDŁO M IG DAŁOW E bard  o de likatne

10 c e n t , 20 i ..............................................
MYDŁO KOKOSOW E białe do rąk  10 i 
MYDŁO PA l MOWE, żółte  6, 12, 18 c. i 
MYDŁO G R Y SIK O W E , w yśm ienite  do

tw arzy  i r ą k ...................................................
^Y D Ł O  Ż Ó Ł TK O W E , w y d elikaca , wy- 

’ znakom icie oczyszcza sk ó rę  . 
MYDŁO ZIOŁOW E, o trzym ujące się przez 

zgęszczenie soku roślin  arom atyczno-
żyw icznych, z n a k o m i t e .............................

MYDŁO PIŻM OW E, posiada bardzo  p rz y ­
jem n y  piżm ow y zapach . . . .  

MYDŁO PA CZU LO W E przyjem nej woni 
i je s t  bardzo  p o szuk iw ane  . . . .  

MYDŁO RÓŻANE n a jp rzed n ie jrze  40 ct. i 
MYDŁO O LIW N E d la  dzieci . . . .  
MYDŁO z IG IE Ł  SOSNOW YCH, p rz je  

jem n e  w o ży ciu , sku teczn ie  ochrania 
skó rę  od liszajów  i w yrzutów  . . . 

MYDŁO BALSAM ICZNE, oczyszcza sk ó ­
rę. nadaje  b iałość i de lik  .tność  . . . 

MYDŁO F IJ 0 Ł K 0 W E  przy jem nej woi i 
MYDŁO KO SM ETYCZNE, usuw a piegi, 

opalenia słon eczn e , tw arzy  p rz y rra c a
św ieżość i b iał. ś ć ........................................

MYDŁO HIG IEN IC ZN E, odznacza się o- 
l e jk o w a o ś i ą ,  nadzw yczaj de lik a tn e  i 
specyalm e zastosow ane do tw arzy  . .

MYDŁO RYŻOW E, używ a się do w yde­
likacen ia  i w ybielenia sk ó ry  na  tw arzy  

MYDŁO G L IC E R Y N O W E , b ia łe , ł a w o  
p ie n ią c e , w ybornie  oczyszcza sk ó rę  i 
chron i od  p ryszczen ia  s i ę .......................

ct.
25

25
20
24

40

30

25

30

30
80
36

60

30

MYDŁO GLICERY N O W E, prz żroczyste, 
zaw iera 35°/, czyste j g liceryny , / n .ko  
m ie ir wpływ a na naskó  ek  20, 30 ct. i 

MYDŁO G LICERYNO s E  płynne, we fla- 
szeczk ach , oczyszcza sk ó .ę  od prysz- 
szczy, liszajów  trądz ików , flaszka . .

MYDŁO PIA SK O W E , do m ycia rąk , 15 i 
MYDŁO PUM EKSOW E, do m ycia k o łn ie ­

rzyków  i m ankietów  gut*perehaw ych  . 
MYDŁO TYM OLOW E znako  nicie oczy­

szcza skó rę  od w szelkich  w yrzutów  . 
MYDŁO KARBOLOW E, bardzo k o rz y s t­

nie m yć ręoe, tw arz, a  naw et całe ciało 
w czasie epidem ii, celem  ochronienia od
zakażen ia  s i ę ...................................................

MYDŁO SIA R K O W E, z w ielkiem  pow o­
dzeniem  używ a się  do z tr szczenią p ry ­
szcz iw  i w szelk iego  rodzaju  w yrzutów  
na skórze  . . . . .

MYDŁO B E S Z E 0 S 0 A E , bardzo  k o rz y ­
stn ie  używ a się do uaunię ‘ia  w yrzutów
i p lam  s k ó r m ć h ........................................

MYDŁO K A M FO R O W E, uśm ierza świę- 
dzenie i pieczenie skó ry , usuw a w yrzu 
ty  i czerw oność z tw arzy  i rą k  . . . 

MYDŁO MIODOW E, do w ydel ka tn ien ia
rąk , k a w a łe k ...................................................

MYDŁO M IESZCZAŃSKIE, znakom ite  . 
MYDŁO SM OŁOW E, zaw .era  40%  czy­

ste) sm oły dziegciu) usuw a pryszcz*, 
liszaje, w szelk ie w ysypki sk  rne, poce 
n ie nóg  i łupież na  g to  - is  . . . .  

MYDŁO SMOŁOWO G LIC ER Y N O W E, 
m iękczy i odczyszczą skórę od  liszajów , 
trą d  ików  i t. p., kawalelc . . . .
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N ab jć  można we L W O W IE  w sklepach własnych ul. K oper­
nika Nr. 3 ,  Hotel Europejski i ulica H alicka róg Wałowej. —  
W K R A K O A IE  Sukiennice Nr. 20. W C ZE R N IO W C A C H  Rynek 
Nr. 2 ,  oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

    ____________
• i  j ,  ,  .  ,  m  N ajw yższe uznanie

n a j l e p s z y  t o r t  w  ś w i e c i e ,  | Jej ccz rrzow.jMości
j e s t  ty lk o  p r a w d z i w y  do i abycia w ogłaszanych p ;z  z mnie tk ła d .c h  w szystk*  inn« je» t naśla­
dowaniem , aby  łu b ic z n o ś ć  omam ić Skład w Htakowie ma J. Mika i Sp. handel łakoci. 
Główna rozsyłka: Oskar Rischinger w  Wiedniu, II ., Wintrrgasse Mr. 8»,
do v szy stk i h stacy j pocztow ych. — R estau ra to rom  zniżka. — C odziennie św ieże (517-4-10)

G«doniami Urukarni .Czasu.*

OO lat powodzenia są  dowodem  skuteczności teg o  środka  w leczeniu  katarów, irrytacy 
piersiowych, renmatyimów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagnlot 
ków pomiędzy palcami. (436-10

W e w szystk ich  ap tekach . — H urtow ną sprzedaż w P aryżu  30, u lica St. Merri.

Odpowiediialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


